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O dziennikarstwie MtócdeiiRkśeni.
II. Wspomniane wczoraj pismo szwajcarskie 

pisze dalej:
Do najznaczniejszych ajentów prasowych we 

Wiedniu należy II e s k y , (znany z protokołów, 
któreśmy ogłosili w listopadzio z. r. R e d.), wła
ściciel wypożyczalni książek, który służy prze
ważnie kolei północnej cesarza Ferdynanda i au
striackiemu zakładoWi kredytowemu fOectt rr i 
chi&che Creditanstalt) i za swoje pośrednictwa 
zarobił Subie już znaczny majątek. Zawiera on 
z dziennikami formalne kontrakty, w których 
wydawcy za pewną jednorazowo lab corocznie 
uiszczać się mającą sumą obowiązują się n.e dru
kować nigay nic szkodliwego dla zastępowanych 
przez mego zakładów. To też rzeczywiście już 
od lat me spotykamy sie z krytyką zarządu Ugo  
nadzwyczaj w»znego zakłada kredytowego. Nie
które dzienniki okazały wielką chęć do tej kry
tyki, ale dziwnym sposobem skończyło się zawsze 
u« sapowiedzeniu krytyki. Raz icpowiudziały też 
były auże plakaty pojawirni.i się broszury prze- 
e m  tej instytucji kredytowej; ale trzećięgo.dnia  
plakaty znikły, a brostnra nie pojawiła się 
nigdy.

Co do kolei północnej nie udało się wpraw- 
dzio dziennikom nastroić opinję publiczną na ko
rzyść udzielenia kolei nowego przywileju, lecz 
staw iają one odważny opór rozburzonym bałwanom, 
tak iż towarzystwo kolei północnej może prze
cież dalej wiosłować do celu.

W kwestji upaństwowienia kolei północnej 
okazuje się potęga żydów w całej pełni. Z 
rzadką jednomyślnością uznał naród potrzebę i 
konieczność upaństwowieni* najważniejszej w Au- 
strjl linji kolejowej. Obecny rząd ma niewątpli
wą wolę działania na korzyść państwu i ludności, 
m* członków rządu nie pada nawet ciań podej
rzenia, ażeby ich interesa osobiste w jakikolwiek 
sposób utrudniały spełnienie ich zadania, nieza
wisłość ich od złota żyduwukiego nie ulega. naj
mniejszej wątpliwości, a przecież jest projekt 

‘tfątkw y . za przydłużeaiem przywileju; a partja 
pąpjferąjąca rząd i pierwotna opozycja prze
ciwko temu, którą przejęte były frakcje prawicy, 
osłabła teraz.

„Cóż to tam zaszło właściwie za kulisami?3 
zapytał niedawno deputowany Sohunerer, a ka
żdy nieświadomy tych zajść zakulisowych ma to 
pytanie na ustach i publiczny tok tej sprawy nie 
wyataroza do rozwiązania zagadki.

Przychylność m iceenia u organów prasy o- 
kapuje się j uż zazwyczaj umieszczaniem insera- 
tów, w którycb cenę taryfową wchodzi już ła 
pówka za milczenie (Sehwe.gneld). Jedua strona 
ogłoszeń n. p. w iVe«c fr. P ra sę  kosztuje dla 
obcych 120 zł., dla instytucji zaś pieniężnej lub 
asekuracyjnej 1500 z ł . ! Przychylne pisanie ko
sztuje rozumie się wreszcie więcej, a taryfa w 
tym względzie ma wiele stopni.

Im więcej ofiaruje dsiennik czytelnikom, tem 
gorzej wychodzi na tein publiczność. Pomiędzy 
doraiuująt-uim dziennikami Aust ji niema ani je 
dnego, któryby istniał w interesie czytelników. 
Wszystk iu są dziennikami giełdy, a ich szpalty i 
zapiski służą spekulacji, jak karty graczom na 
zielonym stoliku. Mają różną wartość lecz ró
wny Cel,

Nilue fr. Presse jest własnością anstrjackiego 
Akcyjnego towarzystwa żarnalistycznego z k*pi-

tHłi m akcyjnym 1,000.000 złr. Ncues Wiener 
Tayblati i < 'onstiłwictnjllc Yorsiaiii Zeitung są 
własnością akcyjnego towarzystwa młynów w 
Sleyer id- r Steyrer - Mńhl - Actiengesellschnft) 
•z kupitafem złr.

1>t utschc Ztitunn  jest właonością konsorcjum 
wielkich przemysłowców, samych zwolenników 
szkoły manszesterskiej. Presse jest własnością 
konzorcjura bankierów. Wiener AUgemtine Zei- 
twiff była własnością towarzystwa akcyjnego, 
które likwidowało, a obecnie należy do spółki 
bankierów. Frcmdeablatt jest własnością akcyj
nego towarzystwa młynów na Labie (der Elbe- 
mtthl Actiengesellschaft) z kapitałem 2,700.000 
złr. luustrirtes W itner Fxtrablatt jest własno
ścią Liindcrbanku, a Morgcnpost subwencjono
wana od Liiuderbauku jest własnością żyda.

Współwłaścicielami są żydzi i adwokaci,, 
wspofpracownikami żydzi, t» nielicznym współ
pracownikom nieżydowskim nie wolno objawiać 
oamoistnyeL poglądów.

Edward Hitgel, właściciel wiedeńskiej Vor- 
stmlt Zeitung przysiągł n i-g iyś ,  iż noga żyda nie 
przekroczy progu jego izby redakcyjnej, a po u- 
pływie kiik« U t był on jzilynym ćfciwśścjaninem 
w swoim biurze.**

Przy toczy wszy dosłownie o ile na to tera
źniejsza cenzura u nas pozwalała, wyoiąg z bro
szury szwajcarskiej, musimy zrobić uwagę, że 
historja u l t r a k a l o l j c k i e g o  Lhnderbanku w 
sprawie gai. kolei transwersalnej dostarczyła ta
kiego dowodu korni pcji, iż nie potrzeba szukać 
żydów. Żydów prześcignęli nieżydzi I *

Z p r o w i n c j i .
Krosno 3 lutego. (Straż ochotnicza). Od wy- 

dslatu arraży ogniowej ochotnie*.j w Krośnie, o- 
trzyunjem y następująco pismo: Dnia 1 b u . ursą- 
dził wydział straży ogniowej ochotniczej na do
chód tejże bal miejski, którego przychód wynosił 
60 r.ł. 70 ct., a po opędzenia wydatków wpłynęło 
do ka«y strażackiej 20 złr. S5 et. Do uzyskania 
tego dochodu przyczyniły się niemało- Towarzystwo 
kasynowe bezpłatnem odstąpieniem swego lokaln z 
dekoracją i wydział straży ogniowej w Rymanowie 
udzieleniem swej kapeli za miernem wynagrodze
niem. Mieszczanie tntejsi w bardzo znacznej licz
bie snaó nie poczuwają się da obowiązku popiera
nia inBtytncji straży  ogniowej, ekoro udział w za 
bawie jedynej w karnawale, wzięło zaledwie kilko. 
Oby ten brak poczucia byt tylko pozornym 1 woli
my się pocieszyć tem zapewnieniem, ze liczba n- 
czestuików ze stanu miessczczan zm alała w skat k 
niegodnycn agitacyj 1 podszeptów pewnej osobisto 
ści i jej adherentów, którym od niedawna np&dek 
straży  ugniowej tutejszej z . względów osobistej 
amblcyj byłby wielce pożądanym. Zapędy tej oso
bistości jednak sparaliżowała inteligencja miejsco
wa, która zawsze Lnmaaltarne oeU z wszelką go 
towością popiera, bo gdyby nie udział inteligencji, 
musiałaby kasa zerezaoka na pokrycie rozchodów 
dopłacić.

Wydział straży ogniowej ochotniczej zatem 
składa niniejszem i»;anownym uczestnikom zabawy 
jak niemniej szanownym Wydziałom kasyna w>Kro- 
śuie i straży  ogniowej ochotniczej w Rymanowie 
za łaskawe prsyozynienie się do powyższego doda
tniego reznltatn  sardecane „Bóg zapłać*! Nie mo
żemy również pominąć uznania, jakie przynależy 
strażackiej muzyce smyczkowej z Rymanowa, która

ku zupełnemu zadowoleniu uczestników b&iu z t y 
ciem i werwą nawet najnowsze tańce zupełnie po
prawnie wykonała. Uznanie to tem bardziej tię  je j 
należy, że dopiero od trzech la t istnieje, a tak  
znakomite postępy w stosunkowo krótkim izasie 
zrobiła.

Akademicy polacy za granicą.
Z ¥iiirzburga piszą do Ds. Posrn.: Dnia SI 

zm. obchodziło tutejsze Towarzystwo naukowe 
akademików Polaków uroczyście ósmą rocznicę 
założenia swego. Uroczystość tę rozpoczęła rano 
msza święta czytana w kościele św. Piotra, na 
której oprócz Polaków obecnym był także in cor- 
pore najliczniejszy tutaj związek niemiecko-kato
licki „Marcomannia". \Vieczorem zebrało się To
warzystwo w lokalu „Deulscher h o i “ colta* a- 
czczenia dnia tego osobnem, solennem posiedze
niem. Mata salka gustownie w kwiaty i krzewy 
przybrana, już od godziny w pół do sróamej za
pełniać się poczęła tak członkami jak i łaskawy
mi gośćmi Towarzystwa. Około godziny wpół do 
dattej otwv*zj/ piezta p Michałowicz nroczjHtą 
część posiedzenia, wykazując cel i zadanie, a o- 
bok niego i rozwój dotychczasowy Towarzystwa. 
Celem tym, pod/ug sluw szan. mówcy, to w 
pierwszej linji przyszłość każdego z nas, pruta 
nsd nią sumiennn i stateczna, rzetelne wypełnia
nie obowiązków przez się podjętych. Dopiero 
wtedy, gdy ten cel osiągniemy, sprostamy i dal
szemu zadaniu, kióre założyciele grona naszego  
jako drogą spuściznę mu pozostawili, tj. ogólnej 
zbiorowej prscy na niwie wiedzy i nauk ojczy
stych.

Towarzystwo przechodziło rozmaite bur-*e, 
a przetrwało je jedynie dla tego, iz cel ten 
szlachetny zawsze mu przyświecał i był on nie- 
jaku tarczą i puklerzem jegc. Wyrażając ztąd 
też osobną cześć t&k dla tych, którzy pierwsi 
Towarzystwu cel ten przekazali jak i tym, któ
rzy później nad przeprowadzeniem jego i wyko- 
nuaiein pracowali lub prarujne z tego świata po 
inoą lepszą zaołatę już zeszli, wzywał pod ko
niec mówca po atosownem przywitaniu także 
gości do pracowania i nadal na drodze zakreślo
nej, na której jedynib tak sobie jak i społeczeń
stwu pożytecznymi stać się możemy. Potem miał 
p. Ziętarski odczyt o szczi-gółowem także za
daniu Towarzystwu, które d.lekio od trudnienia 
się kw*stjami politycznemi, jakie naukowym na- 
wot Towarzystwom pohkim tu i ówdzie zarza- 
c-ją. a ittórem ani sialuta ani wiek nasz zajmo
wać się nie dozwalają: nakazuje nam obok pracy 
naukowej wspólną także rozrywkę, przy której 
siebie lepiej poznać i pokochuć możemy. Poko
chamy się zaś rzeczywiście, gdy zrzekłszy się 
własnego „ja,“ jedneuo z iiHjwiększych błędów 
naszych, o coraz, większo uszlachetnienie siebie 
samych z jednej, jak i o względność dla innych 
z drugiej strony starać się zawsze będziemy. 
Po odczycie n«stąp ta piękna rzeczywiście dekla
macja członka dr. Karkowskiego, a dalej toasty 
na cześć gości, po-łow i duchowi' ństwa. Ostatni z 
nich w ypowieiiznmy przez Pzł..jiku iSztik-ru, na 
osobne zui-łi|g>uie wyszc/,i-ijólnieuie. SSlowa mówcy : 
„Pijmy zdrowie Tych, którzy n-ijwięccj dobrego 
izyuiąc, mijmuigj za to do/.nuią wdzięczności* 
przyjęto z zapałem, jaki sąd tak trafny, a praw
dziwy w kużdyin mimowoli \vywołnćby musiał. 
Podobny zapał był też w ogóle niejako cechą



2 KURJEIl Ł W 0W 6K L

charakter j <it/t<.ną całego posiedzenia. Do .ygnu  
on zaA niemal zenitu, gdy goicie z dalekich 
atręn (j< den Morawianin i jeden obywatel ziemski 
a lo d j la )  w krótkicn, rzewnych słowach To
warzystwu swa tyczenia składali. Pominąć takie  
nie nużna, iż do podniesienia rolecnego nartroju 
przyczyniła się nie mało muzyka, pojeayncze 
części programowe przeplatająca i umiejętny 
śpi-w śa ic io  tu załóg..nej B -m o u ji .  Członkom 
tj jte  a prz^dewrzystkWm zaś j«j ayreZtorowi p. 
Kuj n lori osobne przynależy «>™ ‘ * to uznanie. 
Nie szczędził on ani pracy ani trudu, aby módz 
w anic tak uroczystym z czemś godnem się za
prezentować.

Urzędową część posiedzenia zakończył prezes 
nasam przód szczerym podziękowaniem wszystkim, 
którzy w niej udział brali, a potem odczytaniem 
nadawanych listów gratulacyjnych i tfbgramów,  
Które to Towarzystwo otrzymało od ks. \vl.  Rey- 
msnna z Chełmna, jednego z zacnych założycieli 
Tow»rzystwa, dwluj od ks. ig. Nowaka z Lęborga, 
od p. Spvchutowiczz, niedawnego prezesa swego 
i od p. Pawłowskiego.

Na wstępie części pourzędowej uroczystości 
powitał prezes gości niemieckiego pochodzeai-, 
którzy pod koniec solennego posiedzenia obe
cnością swą Towarzystwo takie zaszczycili. W 
ich liczbie znajdował się jeden a profesorów tu
tejszej wszechnicy I większa część katolickiego 
związku „Mnrkoman i.li

Odpowiedział na te serdecznie obecny pro
fesor i prezes Markotuunji w niemieckim, a jeden 
i  członków tejże (Szlęzak) w polskim języku, 
wszyscy winszując Towarzystwu powodzenia w 
d*lez‘j jego pracy.

Wynajmowani lito stanowiska.
Agencje paryskie prowadzą olbrzymią dzia

łalność, obejmującą w.zystkie sfery. Agencja z l j -  
tLJie się wyrabianiem tytułów i rozsyła np. taki 
cyrkułarz: „Poniel znając wybitne stanowisko,
jakie pan zajmuj* sz i domyślając się, l e  ze 
względu na swoje interesu lub rodzinę zechcesz 
pan wyzyskać znakomite wpłyay, jakie posiadam, 

oiwalam sobie uwiadomić pana, że przez związ- 
i z zagranicznymi dworami jbstośmy w stanie 

wyrobić panu bądlto rozmaite dobre dekoracje, 
bąJż też tytuły, które, jak łatwo zrozumieć, nie- 
judaokrotnie by się panu przydać mogły^ Żądane 
opłaty wynoszą: za tytuł książęcy 75.000 fr., 
niższej kategorii 50.000 fr., hrabiego 25.000 fr., 
barona 20 tysięcy fr. Wszystko z gwarantowa
nym i autentyeznem przeprowadzeniem. k*S- J e 
śliby nasza propozycja nie podobała się panu, 
raczy Ją pan udzielić swoim krewnym i przyja

ciołom " Łatwo zrozumieć, że tac; .św ieżo upie- 
cieni* k. 'ożęta i hrabiowie nie na to tytuły ku
pują, aby je chować w kieczoni, lecz aby z nimi 
paradować po świecie. Arystokracja paryska zna
jąc zapewne tajemnice powstania rodów książę
cych, nie jest toż dla nich przystępną. Aby tedy 
nuwekreowanej arystokracji, ułatwić wejicie w 
pożądane sfery, nnądzają „s encje wykwintne ho 
«ele z wjpaniaie urządzonymi apartamentami, s i -  
lonaiui, na których beu^rala/m grancie zawiera 
fabryko...na przsa nich arystokracja znajomość 
z prcwrfziwą.

W łtściwe biuro zaproszeń dostarcza na żą
danie za odpowiednią opłatą prawdziwych ksią 
z , t  i hrabiów w najlepszym gatunku, przyczom 
cena układa się już to en gro* od całego składu 
zebranego towa>zystwa, już też od sztuki, w 
miarę godności, za<dng, tytułów, lub liczny przod
ków.

Nie bez tego, żeby na takich zebraniach nie

frcuadzono dostojników o niaco wyazarzanej 
arwis — i kieszeni, sio któż inny wchodziłby 

w intciHsa z tego rodzaju agencjami. W każdym 
razie zachowuje się pewien wybór i tylko na 
małe plamki patrzą przez palce. Zastrzeżona 
ject jednak jak największa dyskrecja; etykieta 
ary: tokrat/czna nie ponosi najmniejszego szwun 
ku, a każdy z gości otrzymuje w zapalności n. • 
lażne mn honory. Gospodarz przyjmuje najętych 
goSci z wszelką czcią i lbytkiem, reporterzy 
przybywają na zebrania, aby je  opisywać nastę
pnie w dziennikach. Od zręczności interesowa
nych dopiero zależy, czy potrafią wyzyskać spo
sobność i wkraść bię w znajomość bliską z pra
wdziwymi tytułowc..mi, owalni jąc się od dal
szego pośrednictwa knutorów.

Instytucje tego rodzaju są w Paryżu popu
larne i oddają nieocenione usługi; szczególniej 
amerykańskim miljonerom, chcącym wojść w to
warzystwo .wyższe.*

Pokazuje Bię z tego, że tytuł miljonera je s t  
najskuteczniejszy.

Dynamitiirda londyński.
Gilbert, alias O aaaltfcban, a lias Daltou so ita ł 

dnia 3. b. m. stanowczo odstawiony do najbliż
szych toków sądów przysięgłych, jakie się w ciągu 
miesiąca rozpoczną w teatralnym  trybunale kryml- 
aalnym, w Old-fiailey.

Policja ndowodniła w sądzie wstępnym, poli
cyjnym, iż ciążące na wltzuiu podejrzenia o t» m i- 
cbu sbarsenla U iałet-W leżr są uzasadnione.

Co więzień porabiał w Ameryce, tego władae 
do pnbllcsnej wiadomości podać nie mogą, s powo
dów łatwycn do zrozumienia. Zachowanie dyskrecji 
je s t koniecznym, gdy chodzi o wytropienie lnnyeb

agentów, ozy łnstygatorów łp r iy iię isn la  uartu jy - 
cego w W .-Brytanjl od la t oztersob. O pobyeiw 
G ilberta w Londynie wiadome są następujące szcae- 
góly:

Pod koniec gradu!. (24go) najął on byk doroż
kę, przy dworen olkoy Szerokiej (Broad Street), w 
City i złożywszy w ntoj swoje bagate, ka*af za 
wieźć na ntlcą G reat Jfrcboott, przed dum, w któ- 
r y j  poprnrduo  osobiście, nauiówił był sobie m ie- 
cnfaiąlle aa drngleip j. itrz e , z frontu. Gospodyni 
żądała 9 az/l. t/lgod^fowc i IJkator ofiarował & i  
z.p faćit z góry za jedLu t j tu u n  Spytany e na
zwisko i rodzaj zatrudnienia —  mógł byt ale od
powiedzieć, g .ljż nikt nie je s t w Anglji obowiązany 
jakiebądź o sobie d„waó informacje; zadowolił j e 
dnak clcLawość pani Cannon. Oświadczył mianowi
cie, że się nazywa Gilbert, że przybył sznkać po
sady buchaltera, a dotąd był snbjektem w m aga
zynie wiktnalów. Gdzie był, n kogo służył, koga 
znał w ogóle, kto je^o snat, jakie robił s ta ran ia
0 posadę —  nin wiadomo. G ilbert przywió.I a  
dworca skórzaną torbę i spory Kuferek brunatnego 
kolorn, z wiekiem owalnem, wypnkłem. „bez wątpie
nia am ei/kański*, Jak oświadczył od»znkauy św ia
dek, dorożkarz.

G ilbert wycbodell z nneszkaufa codziennie 
około 9cej siana, wracał okuto 6 tej wieczorem; byt 
małomówny, trzeźwy, i achowujący wlę przyzwoicie, 
listów nie odkierał żadnych, ani wizyt. Po kilka 
dniach, powiedział rasn pewnego gospodyni, żo je 
żeli przyjdzie kto, mecn zaczeka aż do Jego po
wrotu. Nikt jednak nie przyszedł. G ilbert wrócił, 
ale o której godzinie i a ezem —  gospodyni nie 
mogła powiedzieć. Dość, żo n a .a jn trz . w pokoju 
Jego nie snalasia  jnż knfra amerykańskiego, a w 
mirjsun jego, czarną skrzynie.

Po dwóob tygbdnlacL, G ilbert wyprowadził nie 
na nlicę Scarborongb, do domn pani Moorc i wy
najął tam pokój parterowy, z frontu; zapłacił z gó
ry za tydzień 1 podat nazwisko swoje „D.ilton*. 
Z  pierwszego lokain potrzeba 15 minal, aby dojść, 
do twierdzy londyńsLiej; z ostatniego — wystat- 
czy uiiuut ośm. Położenie stancji na parterze mo
gło również lepiej odpowiadaó zamiarom lokatora. 
Gilbert, czy Dalton, onedsit często do twierdzy. 
Zwiedzać ją  m ętna bez opłaty w poniedziałki I so
boty, w inne dnie płaci się sz /lin g t. Posiadał on 
również plan tw.erdzy i .Przew odnika*. Zachowy
wał się n pani Moore również spokojnie — tiny
so al się . s  daleka*.

W dzień wybuchu wyszodl z mieszkania, jak  
zwykle, około godziny 9, powrócił z polłc|antaiflk 
około 4. Zaaresztowano go w obrębie twierdzy, 
W chwili, kiedy wydano rozkaz, aby nikt jej nie 
opnszesał, biegł on szybko od strony Białej Wieży
1 byłby niechybnie ntzedł, gdyby nie szybko rozw i
nięta czynność policji. Wszy-oy zatrzym ani dali o 
sobie dostateczne wyjaśnienia, on tylko w żaden

D z ie j e  m o i c h  k s i ą ż e k
przos

A l f o n s a  D a u r l u t n .

Jedno z p tn wiedeńskich drogą szciegółne-  
o przywileju pomieściło fragment z niewydru- 
owanego jeszcze dzi-Ia Daudeta, Irtóre ma 

wyjść poj powyższym tytułem.
Powtórzymy za pismem tern najbardziej zaj

mujący rozdział, jako skreślony przez autora u 
nas u k  powszechnie czytanego —  a będący ge
nezą dobrze znanej u nas powieści .Królowie na 
wygnaniu*.

Książka niniejsza —  powiada Daudet —  
jest j »iiią i  tych, której wykończenie najwięcej 
mi trudów przysporzyło, i z której tytułem i 
planem nosiłem się najdłużej. Pewnego paździer
nikowego wieczoru całość stanęła przedemnę, 
gdym się zatrzymnł na placu Karuselu wobec 
.m otnyth  gmachów tu HeryjsLiełi. któr* jakby 
trwgictuie zarysowały się na widnokręgu pary
skiego niebu. Z łetronizowani książęta, którzy 
Paryż obierają sobie za miejsce wygnania, któ
rzy na ulicy Ujvoli poszukują schronienia, a ra
no wstawszy % oknu przyglądają się owym ru- 
jnam — oto pierwsze widzenie książki, która 
racisj jest studjum historycznem, niż roiaan- 
rem.

Trudność tego przedsięwzięcia polegała, w 
prz. k >n i i  u mojem, na wyszukiwaniu mudeli, na 
gromadzeniu prawdziwych wiadomości, na nu
dnym trudzie owego węszenia, tale nieedzownego

w spray ie zupi łnie obe-j sferom, w których się 
obracam, memu usposobieniu i życiowym nawy 
knieniom.

W czassch młodości, w ciasnych korytarzach 
nowych restauraoyj, śród gorąca gazowych świa
teł, paczulowej atmosfery - cięsto mijałem się 
z kruczej czarności peruką księcia Btanschweig; 
u Hignona zauważyłem pewnego wieciorn księ
cia holenderskiego .Citron le Taciturne", jak z 
damą z półświatka zajadał pasztety z gęsich w ą
tróbek.

Również wysoką, dumną postać ociemniałego  
króla hanowerskiego uirizłem pewnej niedzieli, 
gdy wychodził z koncertu konserwatorjum, wspar
ty o ramię księżniczki Fryderyki, która go z lek
ka potrącała, gdy powini n był się odkłonić. 
Były to w gruncie rzeczy nieokreślone dia ranie 
spotkania; o bliższem zaś życiu owych książąt 
wygnańców nie miałem żadnego dokł-dnego po
jęcia, nie wi dziełem z jakim wysiłkiem losy 
swe dźwigają, jak wygnanie i powietrza paryskie 
im smakuje, co ze starego i łoceaia  pozostało na 
ich królewskich płaszczach, i o ile otoczenie ich 
trzymało się dawnego oeremonjału dworskiego.

Aby rzeczy te zbadać, potrzebowałem wiele 
czasu; musiałem dobrze się nachodzić i poznać 
sprężyny stosunków —  ile ich tylko jako stary 
paryżnnin posiadałem.

Tapicer, który urządzał pałac przy Presbur- 
skiuj ulicy, był równie mi pożytecznym, jak dy
plomata i szlachcic. II- to tro< M  było pochwy- 
tać lajmująeych szczegółów, ile notatek policyj
nych > rachunków różnych dostawców przejrzeć... 
Lecz gdym już rat s tan ą ł n a  gruncie tych księ*

żęcych egzystencyj, i poznałem, ile dumnej nę
dzy, ile bohaterskiego poświęcenia, looz zarazem 
niemniej ujemnych właściwości w tych kołach 
istnieje —  wtedy badania moje usunąłem nb  
stronę, zachowując z tego tylko typo*u szczegó
ły, jakie tu i owdzia pochwytałem, a mianowicie 
rysy charakterystyczne, soeuiczuo szczegóły, ogóln% 
atmosferę, śród której dramat mój miał się po
ruszać.

Jest to słabostka moja, z której niejednokro
tnie się już wyspowiadałem. Słubostku ta, owa 
potrzeba rzeczywistości, władająca mną despotycz
nie, zmusza mnie zawsze na wszystkich drogach  
moich obserwacyjnych odkryć, pochwytać pewno 
życiowe ślady, choćb-’ źródła ich były najdokła
dniej zatarte. Podobnie też etuio się i tym ra
zem; królewską moją parę umieściłem na ruzio 
przy ulicy de la Pampo w małym pałimyku k dę
cia Msdrytu; następnie przeniosłem ją na ulieę 
d'IIerbillon o dwa kroki od wielkiego przedmie
ścia, z dorocznymi jarmarkami, gdzie Moraat 
miał królowej lud pokt zać, abj nauczyła się go  
nie obawiać.

Krót i królowa neapolltańscy długo przy u- 
licy tej przemieszkiwali; to też publiozuość przy
puszczała, żem w w książce mojyj chciał ową 
dostojną parę ilustrować. Zapowii<um wszelako, 
iż rzecz sie ma inaczej, i że w autentyczne ra
my oprawiłem zmyślouą królewską parę.

Merant natomiast wzięty jest z ż y c ia ; je st  
on przez połowę przynajmniej rzeczywistością, 
zaś droga i środki, przy pomocy których wcieli
łam go do mojej książki, zssługuje na bliższe 
poinanie.



•poiób nie mógł zadowolić agentów. W  mieszkaniu 
otworzono skrzynię, przetrząśnięto Jak uajuważn.. j 
bit Ilonę, odzież i droblaegi. Znaleziono książeczkę 
da notatek — ale nie do .tn rcz jla  ona żadnych eka- 
sówek, nawet nie było w niej wymionionem nazwL 
*ko właściciela. Dwie kartk i zostały wydarte.... 
Składając zawartości, aby je  zamknąć w skrzyni, 
laspeztur poczuł eoś twardego w zabłąkan tw kar- 
petce, óyla to kapsnlka detonacyjna. Oddano ją  na
tychm iast chemikowi śladczemn, p. Dnprć (z W est- 
aiORter llospltal), a ten taką o ni»j złożył pod 
przysięgą re lac je : J e s t  to detonator miedziany, cy
linder dtngońcl jednego cala, w średnicy pól cala ; 
jeden koniec o tw arty , drogi zamknięty i opatrzo
ny r zewnątrz wyciskiem orła w locie, napełniony 
je e t wewnątrz pokładem, złożonym z 7 ,9 9 '',  chlor, 
potażowego I z 92,01 fnlminatn merknr. T 1 ma- 
♦erja wybnahająca wypełnia połowę cylindra. Aże
by eprowadelć eksplozję dynamitu, wkręca się w 
kuflieo otw arty rodzaj jcnotn (napuszczonego jęku- 
bądź matoł ją  zapalną). Knot zapalony może tlić się 
według obi uchowania; skoro ogiiń  sięgnie m iterji 
nk spodzie, następuje detonacja, a w skutek tejże 
m ytach dynamitu. Sam detonator taki tnoże zabić 
człowieka, któryby go miał w kieszeni z tlącym 
klfl knotem. Z am iast knutn można użyć kwasów.

Tyle se strony oskarżyciela. Obrońca, rad, a 
królewski, t/ollllnm, z I.ivorpoola. ograniozył się 
na przusłuchanln świadków, składających zeznania 
przeciwko więźniowi. Odtąd nikt podsądnego od
wiedzić, ani się i  nim nawet w sprawie obrony 
poroanmleć nie może b^z epeejaluego npoważoienia 
m in istra  spraw wewnętrznych. — O drugim owło
sionym dynamitai Jzie, nazwiskiem B u r t o w , nie 
ma jeszozc szczegółów.

Anglicy w Sudanie.
l ’o upu.il u Chartumu nasuwa sit; pytanie 

co] Anglicy iiuk-j uczynią: czy się posuną Lu Char
tumowi dla ukarania powstańców, czy też „ię 
cofną?

Jeżeli chodziło rzeczywiście tylko o ocalenie 
Gordona u Sudan następnie miał być pozostawio
ny Mhłidibiuu, odwrót do Egiptu byłlty najwłaś
c iw si)  m krokiem. Opinia publiczna jednak w 
Aufrlii oświadcza fflj prżeeiwfco powrotowi wypra
wy a rząd btosujne się do jej życzeń, postanowił 
podobno popii roć dalej akcję zaczepną przeciwko 
powstańcom. Wysyła on w tym celu posiłki z Anglii 
Ju Egiptu oclem wzmocnienia korpu-u okupacyj 
nogo jenerała Wolseley a w Suakimie zbierze 
ń lu j  oddział wojsk indyjskich, mający przez o- 
czyszezt-nie traktu do Berberu otworzyć wojskom 
działającym nad Nilem drugą komunikację z mo
rsem.

Gdyby przygotowania do tych ruchów daw-

Zdecydowany nie pieać pamlMu, lecz jedną 
s  myoh postaci uczynić wymowną przedstawiciel
ką legitymizmu i królewskości, próbowałem roz
grzać w tym celu własna wyobraźnię i wskrze
s ić  poglądy z czasów pierwszej mej młodości. 
Czytywałem w tym celu Bounalda, Józela do 
Mantra. Blanc-Saint-Bonneta i wszystkich pi- 
•W aj, których d'Aur«viily nazwał prorokami 
przeszłości.

Pewnego dnia kupiłem na ulicy Wybrzcżnej 
•tary egzemplarz nFrancuskiej Restauracji• i w 
••kończeniu zapomnianego między kartkami łi- 
«tu dedykacyjnego, skreślonego ręka autora, 
spostrzegłem uobfsek brzmiący dosłow nie: .Jeśli  
pana potrzeba dobrze poinformowanego, wymo
wnego młodzieńca, zwróć się w mojera imieniu 
do pana Therion nr. 18, ulica do Tournou, pałac
luksemburski".

Wtedy stanął przed m.tją wyobraźnią ów 
wielki bursz z czarnemi, oguistomi oczami, z 
którym się spotkałem tuż po przybyciu mojem 
40 Paryża. Zawsze nosił się z książkami pud

Sm ba, wychodził często z czytelni publicznych 
ib toż odczytywał tytuły książek w witrynach 

księgarskich. Był to wysoki, niedbale odziany 
kompan, wciąż z nerwowym ruchom poprawia
jący okulary ot* nosie; był to człowiek serde
czny, zmysłowy i wesoły, wymowny, uczony i 
cygańskich obyczajów. We wszystkich knajpach 
2a.iiA.kiej dzielnicy wykładał artykuły swej mc- 
anrchicznej wiary, przykuwając d0 siebie uwagę 
słuchaczy, osnutych dymem fajecznym, szeroką 
gestykulacją i ciepłą, przekonywającą wymową.

W jakiż więc sposób szczęśliwie odkrytego

BDBJŁR LWOWSKI.

niej były poczynione, możnaby sig po obecnych 
postanowieniach spodziewać pomyślnego skutku. 
Lecz polegając zanadto na kooperacji Gordona, 
zaniedbano wszelkich środków ostrożności. Za
nim posiłki wysyłane chcenie z Anglii przybędą 
do Korti a wojska indyjskie atuną ,w Berberze, 
upłynie wiele tygodni a może całe miesiące. Ja
kiż los tymczasem czeka generała Wolseleya?

Pomimo przewagi, jaką wojska europejskie 
mają niezeprzeczenie j . d  hnfeami powstańców, 
położenie korpusu angielskiego wydaje się w wy
sokim stopniu krytyeznem. Licząc ogółem nie
spełna 6,500 ludzi, podzielił się na trzy oddzia
ły, niemogące z powodu odległości, w jakiej od 
siebie się znajdują, wzajemnie się wspierać. Ge
nerał E hrl z 2.500 wojska działając ua prawym 
brzegu Nilu dopłynął do Berti, ua lewym zaś 
brzegu Nilu pustynia Bajitda, której przebycie 
przez piechotę wymaga kilkunnstu dni, oddziela 
oddział Stewarta pod Gubat od główni go kor- 
puzu Wolseleya z Korti. W pustyni dla zabez
pieczenia studni pozostawiono dwa posterunki w 
Gndkul (500 ludzi) i Abu-KKa (200 ludzi). Znie
sienie tych posterunków nie może być dla pow
stańców rzeczą trudną, ponieważ oprócz wojsk, 
które się biły pod Abu-Klea, mogą teraz użyć 
w tych stronach hufców zajętych poprzednio o- 
błężeniem Chartumu, jeżeli zaś je zniosą, mogą 
zasypać studnie, utrudniając tom samem pochód 
przez pustynię głównego korpusu angielskiego. 
Z drugiej sirouy, przerwanie komunikacji przez 
B&judę ułatwi im utak na odział Stewarta pod 
Gubat, zwłaszcza źe do działań użyć mogą dział 
pozycyjnych zdobytych w Chartumie. Strata w 
ogóle tego miasta dla tego szczególnie jest fak
tom dla Anglików bardzo niepomyślnym, iż od
dała w ręce powstańców znajdujące się tam 
działa, broń i amunicję, gdy tymczasem korpus 
Wolseleya mu przy sobie oprócz pewnej liczby 
kartaczownic, kilka tylko dział potowych.

Czy to w celu dalszego popierania akcji zn- 
czepnej, czy też odwrotu do Egiptu , połączenie 
wszystkich sił swoich na jednym punkfio jest w 
dzisiejszych warunkach pierwszcm zadaniom g e 
nerała Wolseleya. Skoncentrowawszy się, może 
mieć jedynie nadzieję oparcia się wszystkim, 
choćby największym ^sjłoui nieprzyjacielskim. 
Przeciwnie Mandi dążyu musi ilo pobicia, a j e 
żeli się uda, do zniesienia pojedynczych oddzia
łów angielskich. Jeęt zatem do przewidzenia, że 
całą siłą udnzy nu oddział Stewarta i poste
runki w pustyni BajuJs, następnie zaś na gone- 
rsła Karlu. Generał Wolseley d i  dowód wielkiej 
zręczności, jeżeli pomimo wysileń nieprzyjaciela 
zdoła rozrzucony swój korpui skoncentrować. 
Bądź co bada przenieś, rozdrobnienie korpusu na 
kilLa małych oddziałów było błędem, na który 
od chwili, w której jego plan kampanji uwyda-

Mer&nta wprowadziłem do królewskiego domu? 
Oto uczyniłem go wychowawcą książąt.

Innym razem, inna rzecz sprowadziła mi 
dobrą zdobycz: proces księcia Madrytu przeciw 
jego edjutantowi Boeiowi, dalej dzieje zastawio
nych klejnotów, sprzedaż orderu Złotego Runa, 
lub też licytacja w Tattersalu, gdzie dworskie 
powozy księcia brunszwickiego n iby  te zostały

firzez jakiegoś właściciela cyrku, lub też wreszcie 
icyt&cje w hotelu Drouot, gdzie dwie kompletne 

korony, pochodzące od królowej Izabelli, za bez
cen sptzedano.

W dniu owej sprzedaży zawołał do mnie 
jakiś niecny, zarozumiały donżuan z pośród tłu
mu : ,ou  fait-ou ia fate ce soir?" gdzieby połej- 
darzyć się tej nocy ?

Niedorzoeany irazes, który następnie z war
sztatu swego spuściłam, a który, jak wiele n ie 
dorzeczności, zrobił furorę.

Inym znów razem spotkałem w pobliżu .L i-  
brairie noucelle*, koadukt pogrzebowy starego 
króla hanowerskiego, prowadzony przez księcia 
Walii. O tym królewskim pogrzebie na wygna
niu, dało się wiele pięknych rzeczy opowie
dzieć.

Niestety jednak, pogtzeby w daw nicjszych 
moich powieściach bywały rai przeszkodą: Mora, 
Desiree, Mały królik Madhn Gehezo. Wszystko 
to jednak było dla mnie rękojmią, że nowa moja 
książka jeut prawdziwie nowoczesną książką, któ
ra w porę się pojawiła.

(DoIcoścmoIo nastąpi.)
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tniać się zaczynał, zwracano uwagę. Z drugiej 
strony oczywi3tun jest, że koncentracja rćwmwż 
przedstawia pewne niedogodności; mrudąi mia
nowicie wyżywienie wojska, zwłaszcza w .»aie  
przecięcia komunikacji z Egiptem, a że to na
stąpi, nnpewno przewidywać nożna, odkąd po 
zajęciu Chartumu przez Mahditgo wszystkie pe- 
k o h n a  arabskie od Assuanu do Metammeh pięe- 
szły znowu na jego stronę. Kampania w S uda
nie zaczyna się teraz stawać ciekawą, los kor
pusu angielskiego zależy od szybkości i zręczno- 
dci działań generała Wolseleya, który jeżeli nie 
zdoła go ocalić, narazi na niebezpieczny cios po
tęgę Anglji i jej inUrcsa.

Ewentualny ruch anglików' na Berber w o- 
beenym stanie rzeczy nie przedstaw ia się bynaj
mniej j&ko rzecz łatwa. Najprzód samo n iłóżo 
zajęte przez liczne hufce nieprzyjacielskie, po
przednio pod Berti stojące, następnie trdu  z 
Berberu do Suakimu znajduje się w ręku Osma
na D igm y, mającego pod swemi rozkazami 
10— 15.000 ludzi dobrze uzbrojonych, gdyż on 
jed^n ze wszystkich wodzów Mahdiego, z powo
du może blizkości morza, był wstanie zaopatrzyć 
się w dostateczną liczbę karabinów, z potrzebną 
do nich amunicją. Osman Digma zajmuje w od
ległości kilku mil angielskich od Suakimu bar
dzo siiL& pozycję poa Hau Jap Rekonesans w y
konany kilsa dni temu w tym kierunku przez 
Ang'ików, o mało, że nie skończył się ich !>9* 
r&żką. Szybkość koni ocaliła huzarów, którzy 
jednak ciekawość 6woją okupili stratą dzierięeiu  
ludzi i kilku koni. Chcąc otwotzyć komunikację 
między Suakiwem i Berberem, wypadnie prz«- 
dewszystkiem usunąć z tej lir.ii Osmana Digmę, 
a to grozi ponowieniem walk takich jak pod 
Tokarem i Tamanieb. Zresztą, im liczniejsze bę
dą posiłki, tem trudniejszą ich przeprawa i 
marsz w głąb kraju, gdzie w końcu mofe aię 
powtórzyć katastrofa, która dościguęfa z. r. 
Flicks-Baszę i jego korpus jedenastotysięczny.

KRONIKA
Szkoła handlowo-przemyatowa we Lwowie. ) i t -  

wiadnjemy «K  że namieatnirluro wekau.Ł OL^oistej 
ioterwencji prezydenta u laa ta , dało joż pozwolenie 
ua otwarcie miejskiej szkoły m ndlowo przemysło
wej, na którą cieknmy od października zr. K ara 
rozpocznie ale prawdopodobnie d. 15 bu .

Policja pianowa we Lwowie saw caw aia wyda
wnictwa tygodniowe dwutygodników 7>jccnoić i 
Zgoda, Straini^-a i Sztandar  tndzież W knicr. i 
Pszcs&lha do złożenia kaucji, preopiznnej n^tawą 
prasową dla t y g o d n i k ó w  polityczno ■polecanych. 
Do chwili złożenia kaucji, wydawnictwa te  soatały 
watrzyu&ne. Jeżeli te isz  watrzymanie to polega na 
przepisie nstawy, to trndno wytłumaczyć sobie, dla
czego przeplsn tego od razn nie zastosowano, gdy 
wydawanie tych dwutygodników zostało nrzędownie 
zapowiedziane. Sprawa ta  wywoła rekursa, i oprze 
aie zapewne o trybunał administracyjny. Do kego 
zaś mają sle regresować abonenci? Zwłaszcza 
W ieniec i Pszczółka liczy parę tysięcy abonentów 
pomiędzy samem włoScUnatweu, którzy uiścili p re
numeratę na początku kw artału łub mieaiąna.

Oprócz ł.weatji abouameutu, niszczącego w do
brej wierze przez publiczność, z wydawnictwem 
praaowen. łączy się cały szereg innyub apraw cy
wilnej natnry: nmowy ze wapółpracownik&ui. z
których niejeden u a  rodzinę na utrzymaniu, — «- 
mowy z drnk&rrtaml, które atizym nją ze aw«j stro 
ny robotników, tak ie  najczęściej obarczonych ro
dzinami, - nmowy z papiernikami itp.

.Taż po napia&nin powyższego doniesienia do
wiadujemy się, że Lącznoś' . Zgoaa  były de facto 
od dłuższego już czasu m i e f i ę c Ł n i k n m i .  a  
zatem wedłng oktawy prasowej żadną mi a’ i nie 
miały obowięzkn składania kaucji.

Reprezenłaoja m. Lwowa urządza ua nowo swi- 
nięty pi zed kilka laty  aklad draewa opałow, po z 
lasów własnych. Będzieto wielką wygodą dlapnbli- 
cenożoi konsmaniącej.

Wypadki. Dorożkarz nr. 159 przejechał oner- 
daj koło katedry zarobnicę A gnieszaę Pctryeką.

W kamienicy 1. 85 ni. Gródecka, znaleziono 
dnia 11. bm. wieczorem dziewczynLę podrziooną 
wraz z zapasem bielizny dla niemowlęcia.

Dis rozszerzenia ogrodu pray azkołe lodowej aa 
Pśkiekach zaknpnje m agistrat kaw ałek odpowiednie
go grnntn.

Ka. Antoni Wojcikiowioz, wikary z Oleska o
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trzym ał od cesarza 100 gid. na koszta promocji 
doktorskiej.

Nasze poczty prowinojonalne, jakby umyślnie 
nad tem pracują, aby dziennikom i tak  n nas led
wie wegotnjącym, odstręczać abonentów, opieszałą 
w najwyższym stopniu ekspedycją. Niema prawie 
dnia, aby administraoje nledostawały po kilka re- 
klaniacyj i zażaleń na nioregnlarną wysołkę. Jak  
mamy tego dowód świeży pod ręką, nnmer gazety 
wystany do Narajowa, powędrował do Brzeżan, Li- 
tia tyna  aż do Podhajec i wiócil na miejsce prze
znaczenia dopiero po czterech dniach. Jeden ten 
fak t poiajem y do wiadomości dyrekcji poczt 1 te 
legrafów, a jeśli potrzeba, dostarczymy 1 więcej.

s tro i  i gospodarz. J~den z współwyznawców p. 
Arona F ilipa i jednako z nim myślący pod wzglą
dem utrzymywania porządku w realności swej i 
p„d wzglądem stosunków do stróża, s ta ł sią temi 
dniami oilarą zemsty tegoż. W realności tego pana 
przy nlicy żółkiewskiej był stróż, klepiący biedą 
jak  mógł. Zajmował on maleńką staucyjką; że je 
dnak zacny gospodarz zapotrzebował jej nagle dla 
zieble, przyszedł o godzinie lOtej wleezorem do 
stróża i oświadczył ma, że musi sią natychmiast 
wynosić z izdebki. Stróż bądąc już w łóżkn, po
c ią ł  przedetawlaó, że o tej godzinie nikt by nawet 
psa z bndy nie wypądaał; gospoda.z jednak tak sią 
rozsierdził perswazją ze strony stróża, że chciał 
zam sprzęty z izby do sieni wyrzucać. To oburzy
ło do żywego słngą i skończyło sią na tem, że .je
den ze stołków zaczął operować po plecach gospo
darza. W szczęła sią walka ralądzy gospodarzem u 
stróżem, w której pierwszy został pokonany 1 po
bity tak , że go ransiano wynieść do mieszkania na 
górą. Stróża zaś —  aresztowano

Przećliozny wizerunek pośmiertny śp. dr. Tade
usza Żulińskiego znajduje sią w ostatnim Nr. .O gn i
ska domowego". Wizerunek ten dołączony do ży
ciorysu skreślony został rąką serdecznego przyja
ciela nieboszczyka p. K arola Młodnickiego, w kilka 
zaledwie godzin po śmierci. J e s t  to droga pamiąt
ka, nie tylko dla rodziny, ale i licznych przyjaciół 
zmarłego, tem bardziej, gdy moskiewska cenzura 
tamtejszym  pismom ilustrowanym najsurowiej zaka
za ła  pomieszczenia portretu śp. dr. T. Ż. inb jego 
życiorysu.

Upadłość. Znany przemysłowiec i właściciel 
ramienicy we Lwowie p. Tenner, zastanowił one- 
gdaj wypłaty Pasywa wynoszą około 300.000 Nie
wypłacalność spowodowaną żo n a ta  nleszcząśliwą 
spekulacją lasową w Rosji.

Konfiskaty. Czytamy w lwowskiej koresponden
cji C zasu: „Od niejakiego czasn coraz cząściej ozy- 
tać  można w ogłoszeniach urząd twych zakazy roz
powszechniania pewnych broszur i pcblikaeyj ro- 
zyjskieh. Niedawno sąd tarnopolski wydał taki za
kaz co do „K alendara Cholmskawo", który Bóg 
wie zkąd znajdował sią już w rąkach włościan po
w iatu Zbaraskiego, a obliczony Jest widocznie na 
propagandą prawosławia. Wiele złego stać się nie 
mogło, bo pierwsze egzemplarze w obieg puszczo
ne zostały wyehwytane przez w iad/e polityczną. 
Teraz z.juwu w pawnej miejscowości pogranicznej 
zajęto całą skrzynię z broszurą rosyjską o obrazie 
M atki Boskiej Częstochowskiej wykazującą, że obraz 
ten je s t własnością jedynie zbawczej, prawosławnej 
cerkwi, i tylko drogą łupieży dostał się do rąk k a 
tolików. Około tej myśli głównej grnpnje sią cała 
wiązanka namiętnych napaści an Kościół katolicki 
i uwielbień dla świętego prawosławia". Obawiać 
•ią jednak trzeba, by konfiskaty tych wydawnictw 
nie drażniły Rosji!

Kronikz karntwałowu. W ydzlat|resnsry urzędu!- 
ozej uprasza nas o doniesienie, iż drngl wieczorek 
z tańcami odbędzie się we wtorek 17 bm. Począ
tek  zabawy o godzinie 7. L ista  c tw aita . Członko
wie mają wstęp wolny. Dla dwóch osób z rodziny 
wstęp po 50 ct., dla dalszych zaś osób po I złr. 
od osoby. Panowie, którzy posiadają warunki na 
esłonka resursy, jako goście ndzi&łn w zabawia 
brać nie mogą. Dla wizystkieb uczestników zaba
wy tak  członków lako też I gości wydawane będą 
karty  w stępa w lokalu resursy codziennie od go- 
dniny 4 do S wieczorem. Zamknięcie listy w nie
dzielę.

Wieczorek „Lutni" odbył się przedwczoraj w 
sali kasyna mle zczańskiego, na którym ochoczo się 
bawiono w 30 kilka pai do późnej nocy.

Ze Stanisławowa donoszą nam, że w sobotę d. 
14 odbędzie sią tam bal kosiinmowy nu dochód 
ochronki dziewcząt, który dotychczas pnlmą pierw
szeństwa w karnawale dzierżył.

ftudk.* 10  lutego. W  niedzielę dnia 8go b. m.t

za starauiem  tutejw j.go Towarzystwa kasynowego 
odbył się bal w Rudkacn. Bawiono się ochoczo, a 
w gronie nadobnych danserek berło królowej odzier- 
żyta panna Jadw iga B. Bal urządzony był tak  da
lece w narodowym styln, że nawet piec.' cle resi- 
stance kolacji stanowiły zrazy z kaszą.

Hanos-off! Do uzego już dochodzi buta nie- 
miecza. Pokazywano nam wczoraj list zaadresow a
ny z D r e z n a  w ten sposób: „An Jlochicohlye- 
bortnen i l e ,r  G ra f A . S . in Lemberg ( lh u tsc h - 
land).

Sokół gimnastyczny, W niedzielę dnia 15 tm. 
wykona muzyka pułku Packony pod kierownictwom 
swego kapelm istrza Maurycego Falla w sali gim na
stycznej „Sokola przy ulicy Zimorowicza koncer. 
którego program poniżej podajemy. Dochód z kon
cesjo przeznaczony na pomnożenie faudnszn budo
wy gmacbn Towarzystwa gimnast. „Sokół", to też 
nie wątpimy, że i tym razem publiczność pospieszy 
licznie na poparcie dobrej sprawy.

Program tego .koncertu z przechadzką" nastę
pujący: 1. Uwertura „Hnnyadi| Lasslo" Erkla; 3.
Walc Stefania Falla; i. Ilustrac ja  „ W aldflilstern" 
(Jzibulfei: 4. Polka franc. .b ia ła  róża" buczklewi- 
czowoj; 5. Potponrl „H erbaiium *1 Falla; C. Marsz 
Indjan z „Afrykanki** Mayerbeora: 7. Maznr W roń
skiego; 8 . F an tazja  z „F austa*1 Gonnoda; 9. „Mu- 
siker Strlcke'* F. hrbacha.

Początek koncertu o godzinie 4tej popołudniu. 
Biletów wstępn po 30 kr. 1 familijnych po 1 złr. 
dostać można w handlu A. Krimmera. hotel Geor
ga i w Towarzystwie „Sokół przy ulicy Zimoro- 
wicza.

Dis wysłużonych ok. podonoerów wakuje posa
da kancelisty do prowadzenia ksiąg hipotecznych 
przy sądzie powiat, w itidorayśln.

Hałasy nocne. Jeden z mieszkańców ulicy Sy- 
kstuskiej, mający swój apartam ent od ulicy w par
terze. prosi uas o zwrócenie uwagi na tę okoli
czność, ze od kllkn dni jacyś bursze wyprawiają 
co noc straszne wrzaski i krzyki na tej ulicy, s tu 
kają w okuu domów, dzwonią na stróżów, a w re
szcie urządzają sobie kocie koncerta.

Ulica panieńaka, nocną porą nienależąca do bar
dzo bezpiecznych, uie posiada ani jednej latarni 
tz. patrolowej, któraby się całą nuc pallia. Miesz
kańcy zanoszą prośbę choćby o jedną latarnią.

t  Seweryn Kaliński, żołnierz z ruku 1863, n- 
rzędnik w szpitala powszechnym kraj., zmarł we 
Lwowie, licząc la l 45.

I  Franciszek R uiiczka, starszy ekspedytor i 
naczelnik biura komercjalnego kolei Karola Lud
wika umarł we Lwowie w 63 roku życia.

t  Kazimierz Cegleoki, syn Antoniego i 'Wilhel
miny (z Ktrczyńskioh) Cfegleckich, właścicieli dóbr 
ziemskich na Podolu, zmarł onegdaj we Lwowie 
w 13ej wiośnie życia. W czoraj odbył się pogrzeb, 
na który wiele rodzin obywatelskich, z Podola zje
chało do Lwowa.

Dr. Juljusz Sokal, adwokat w Cieszynie, o k tó
rego śmierci donieśliśmy wczoraj należał do rzędn 
owych ludzi, o których śmiało powiedzieć można 
.spe łn ił swój obowiązek". P rzez szereg la t pracu
jąc jako dziennikarz, mianowicie jako korespondent 
lwowski do pism krakowskich i niemieckich ś. p. 
Sokal, ceniony był ogólnie dla prawości charakteru 
i dla swego szczerego patrjotyzmn. Zostaw szy ad 
wokatem w Cieszynie, zm arły w krótkim czasie 
zjednał sobie ogólne poważanie 1 szacunek a dom 
jego był prawdsiwem przytuliskiem polskości. Ci co 
go bliżej zuall, cenili w nim silny, nlenglęty charak
ter, rozległą wiedzę i niezwykłą prawość obywa
telską. Cześć jego pamięci!

Dr. Elitsz Salamon, radca zdrowia, nestor le 
karzy w Bydgoszczy, umarł po dłuższe! chorobie 5 
b. m. Był on jak  pisze Guz. Tor, autorem zna
nej bardzo i rozpowszechnionej piosnki akademickiej, 
dziwnie tkliwego ł rozrzewniającego n astro ju : J Ks 
hntten drei Geseilen ein feln Kollegium." K ilka 
la t temu, opowiadał sam autor, Oo dało powód do 

> tej piosnki. Oto w r. 1830 by! ou na akaderoji w 
Królewcu i zaprzyjaźnił zlę tam bardzo ściśle z 
dwoma kolegami Polakami. Codziennie bywali 
wieczorem razem cl trzej. Naraz ubył z nieh je 
den: poszedł walczyć za ojczyznę i zginął. Wnet 
poszedł 1 drogi z Polaków, a pozostał sam jeden 
8 aloroon, tęskny i pełen uwielbienia dia dwóch 
swoich przyjaołót Polaków, którzy odstąpili kolegę 
przyjaciela, bo w ołała matki, ojczyzna. Cześć p a
mięci człowieka, który umiał współczuć i uszano
wać patryotyesne uozdnla polskto, & wierny temu 
poaostai na zawsze.

Ustne egzami..e dojrzałośoi rozpoczną się dla 
abiturjeutów gimnazjalnych we Lwowie : w gim na
zjum akademlckiem d. Sgo, w gimnazjum I I  5gw, 
w gimnazjum Franciszka Józefa 5go. w Krakowie 
w gimnazjnm AT lOgo; dla ablturjentow szkól r e 
alnych : w szkole realnej lwowskiej 6ge, w szkole 
realnej krakowskiej l3go marca r. b. Termin ae 
egzaminów piśmiennych wyznaczy aDitnrjentom d y 
rekcja każdego z tych zakładów, w drngiej poło
wie lutego r. b. W tyra celu winni abiturjenci 
zgłosić się wcześnie w dyrekcji zakładu, w i tery u  
mają przystąpić do egzaminu.

Dla rzemieślników i budowniozyoh. D 37. bm. 
edl.v-dzie się w dytekcjl c. k. fabryki tytoniu w 
Krakowie, rozprawa orertowa na dostawę robót do 
budowy uowego skrzydła tejże fabryki. Kosztorys 
robót murarskich wynosi 5740, kamieniarskich 1376, 
ciesielskich 3901, blacharskich 599, stolarskich 354, 
ślusarskich 1383, lakierniczych, 308, razem 
16.19H gid.

Z Przemyśla donoszą do (Jeasu o następującym 
nieszczęśliwym wypadku: Bawiący tu na inspekcji 
dowod/ąey korpusem ks. Wlr.dlsohgritte, kazał w 
nocy z 7. na 8 . b. m. zaalarmować tu tejszą zało
gę, aby Bią o jej czujności przekonać. Oddział 
dragouów mający koszary ua przedmieście G arba
rze, udając się pospiesznie do m iasta, przebywał 
drogę prowadzącą pod podjazdem na tutejszym  dwor- 
cn kolejowym, będącym tak niskim, że jadąc kon
no, trzeba się bardzo schylić, -by się nie uderzyć 
w głowę. Joden z dragonów zapomniawszy tej 
przeszkody, pędząc galopem tak uderzył głową o 
dźwigary podjazdu, że rozttzaskuł czaszkę 1 nieży
wy spadt i  konia.

Wczoraj miasto nasze zaalarmowane zostało 
pożarem wybuchłym w douiu izraelity  Raueha przy 
ulicy Franciszkańskiej. Ogień powstał na strychu, 
gdzie była znaczna ilość ułomy w pobliżu komina 
nagromadzona Dopiero gdy płomień wydostał się 
na dacii spostizeżono go 1 sygnalizowano. Str&ż 
ogniowa przybyła dopiero, gdy dach sąsiedniej ka
mienicy już ogień ogarnął. Popłoch był nie do o- 
plsanła, mieszkańcy wyrzucali sprzęty oknami, chuć 
potrzeby tego nie było. W łaśnie dekiamator p. 
Konopka produkował się w m il ratuszowej, gdy 
ktoś krzyknął, że Franciszkańska ulica się pali. 
Jedna  z p„ć z przelęknionia zemdlała, na n u c y i  
padła pewua żydówka. Dwie kamienice zgorzały 
częściowo.

Nspsd graniozny. Z Nuczawy donoszą: Onegdaj 
wpadli rnmuńscy chłopi w liczbie 100 na terytor- 
juro anstrj&ckle 1 zabinli się do wyrębywaniu ło
ziny na przestrzeni 1.300 sążni kwadratowych, na- 
leżącyoh do niejakiego p. .Barbera. Służba dworska 
wyruszyła przeolw napastnikom, lecz cl, wydobyli 
ukryte pod odzieniom pistolety i duli ognia. Dopie
ro żandarm erja zdołała odeprzeć najazd, przyczem 
jednak jeden z Rnmunów ciężko ranny, został na 
placu. Starostwo suozaw ucle zawiadomiło telegrafi
cznie m inistra spraw' zewnętrznych o calem zajścln.

Nafoiarze i posłowie. D. 11 hm. dawali dele
gaci gallcyjsklągo Towarzystwu naftowego w ho- 
tein Bachera w Wiedniu b a n k i e t  dla posłów poł- 
kicli. Za co i ua co ?

Stowarzyszenie wierzyoieli w Wiedniu ogłasza 
niewypłacalność firmy Ozjasza l i  i n d  w Ja ro 
sławiu.

O. F. Berg, redaktor TCifority l najulnbiońszy 
humorysta wiedeński, jak  jnź donieśliśmy oddany 
został de zakładu dra Lcldesdorfera. Od nowego 
roku cierpiał Berg na niezwykłe rozdraźulenie ner- 
wówi Objąwszy dziennik Ki/carikl, którego przed
tem był tylko redaktorem, także w własną admini
strację, Berg pracował po 18 godzin na dobę, 
szozególnie, że oprócz tego uie zaprzestał prac 
autorskich. Dodajmy do tej pracy eiągłą i wytę 
żająoą polemikę, która go pożerała, to woale dziwić 
się nie można chorobie utalentowanego autora 1 
dziennikarza Rodzina widząc, iż od czasn do oea- 
sn pojawiają sie syroptomata nic już rozdrażnienia, 
lees wręcz obłąkania zinnstoną byłs dopokąd czas 
oddać go do zakładu. Dr. Leldesdorf robi nadzieję 
uzdrowienia Berga.

Lekerstwo na Doniuanów ulioznyoh, ale nie u naa. 
Działo się w W arszawie, a K u rier WąAse. pisze: 
W tych dniach w sądzie pokoju XVI. rewiru osą
dzoną została sprawa pana N. n powództwa pana X., 
ojca 18-letalej panienki, uezenniay tntejszego in- 
stytntu mnzycznego. Pan N. poważy) się w racają
cą do domn pannę X. zaczepić natarozywie ofiaru
jąc swoją znajomość i ... seutymenta. Panna X. za 
ledwie przed doDżnanem zdążyła uciec do domu. 
Na drngl dzień ten sam jegomość znów oczekiwał
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na Tamce i natrętnie chciał ująć pannę X pod 
rękę. 11 ..'aj praeeuodnie, weawanl na pomoe, na- 
trętnlka, usunęli, a nawet potnrbowali go trochę 
pracz zrzucenie kapelusza. Niekoniec jedop.k na tem. 
Uparty donżuan po r a i  treecl aaeeepia pannę X. 
oa  plaću W areckim, leoi tn aostat oddany w reco 
policji. Poewany sądownie o .aosepke tłumaczył 
się podczas sprawy, że pannę X. .. za kogo 
innego, a zarazom zlo ly ł świadectwo jednego s o 
kuMstów, iż posiada... krótki wsrok. Sędzia pokoju 
nie nwsględuił jednak tej wymówki 1 zastosował 
do pozwanego donó wysoką karę. a mianowicie 3 
miesiące aresztu policyjnego. 8 kazany założył ape
lacja 1 wniósł 2G0 rs. kaucji, naikając natychm ia
stowego uwiezienia.

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Józef Gabryel, 
rodem z Cieoiny w Galicji, c. k. auskulcant sądo
wy w Wadowicach, o trsy u a l już stopień doktora 
praw.

Akademja rolnicza w Wiedniu. Wszyscy ucznio
wie akademji kultury rolniczej (Bodeucnltnr) w 
W iedniu, achwalili na wczorajszem zgromadzeuin 
wnieść do rządn petycję w sprawie utrzym ania tej 
akademji

Zajśoio w politeohnioe wiedeńskiej. Jeden ze 
słuchaczów chemji w politechnice wiedeńskiej, do
znawszy od swojego kolegi obrazy, pozwą i go są
downie. Obnrzuiiy tem ogół stneheozów, oświad
czył w zeszły piątek prof. Oserowi, że nie będzie 
uczęszczał na wykłady tak  dłngo, dopóki ów kole 
ga, który wezwał interwencji sądowej, obecny bę
dzie w sali wykładowej. Profesor Oser wskutek 
tego Bu»B<td'‘ll wydalenie tego słuchacza.

Nagrody Montyo’na, po ‘2000 franków, przysną- 
ła Akademja traucusba czterem nasi.ępnjącym p ra 
com ■ Henó go Lavollće „Les classes O nw ierea". A. 
P ilona „De la litt la tn re  anglaise"; Abbe Sic- 
card a „Edncation morale* 1 X avler’a T birlat 
„Journal d uii Solltalro*. Mniejszą nagrodą przy
znali* Jerzem u Leygnes za zbloreu patriotyczny pt. 
„x.a Łyre dairala® .

Z P a tjie  donoszą, że 7 bm. pochowano na 
cmentarzn 1'ere-Lachaise swioki śp. Adama Pr»- 
żmuwsklcgo, b. profesora dzyki w b. Szkole' Głó- 

. wnej warszawskiej
Zn.ny przedsiębiorca kolejowy w Rosji, Samuel 

,i^uskow , został zaszczycony godnośoią radcy ta j- 
uego. J e s t  to pierwszy wypadek podobnego w y
niesienia, który spotyka isr&elitę w cesarstwie. A 
niedawno p isano , że grozi ma proces o o- 
sznstwo.

Ksrygodnosó ozytsnia i pisania. Podczas osta- 
. tniob posiedzeń wya sialu sądu okręgowego wileń
skiego w miasteczku Wilejoe, pomiędzy Innem 1 jak  
donosi (iu zd a  Polska w W arszaw ie, rosstrzyganą 
była sprawa znowu o nauczanie dzieci włościań
skich elementarnych zasad czytauia i pisania. Głó
wnym oskarżonym byt ubogi bardsc oLiopak 17to- 
lulnl, z zaścianka Surynty, syn zagrodowego szlach
cica. Uczył on dzieci wiejskie czytać i pisać, za 
b.»rd*o skromne wynagrodzenie. Przy bardzo wieln 
okolicznościach łagodzących , chłopiec skazany zo
sta ł na karę pioalężuą w ilości rat li 3. Sprawy 
tego rodzaju coraz częściej w ostatnich czasach 
wyutępują prscd kratki sądowe. Sędziowie śledczy 
zarznoeui są „doniesieniami*, a każdy s obwinio
nych podlega mulej lab więcej dotkliwej karze. 
Takich to zdobyczy doczekała się ludzkość w XIX 
wieku.

Nareszcie! „Sowi Izwiestyja* dunossą, że ua- 
resscle wyn&lesiony sostai środek sabezpieczający 
całość getowiany w bankach i w kasach, środkiem 
tym jest, jak  łatwo można się domyśleć, e lektrycz
ność, ten potężny czynnik, u s jąey  tak  rozległe aa 
stosowanie we wszystkich wynalazkach dsisiejszyob. 
Spesób polega na tom, żeby tak szafy kasowe, ja- 
koteż drswi i okna kas saopatrsyć w całą sieć 
drutów, które tąoząo baterje elektryczno s dswou- 
kanal sygnał jw, mi, przy najuuiejssem  porusseaia 
zaalarm ują zarząd banku, pslicję a nawet akcje- 
narjuszów. Pomysł wcale dobry —- szkoda tylko, 

. że znacznie pierwej prsi d odkryciem elektryosno- 
ścl wynaleziono pruste ale ostre pilniki, zapomocą 
których można z łatw ością druty poprseeiu»ć i tym 
spusnbam dzwonki el ktryosne amnsić do milosenia. 
A gdy k aa i otwnrta —  to chyba do każdego ban
knotu trsebaby przyczepić druty ? S taray zacofańcy 
tw ierdzą, że najlepszym środkiem zabezpieczającym 
uałośó banków 7on kapitałów, je s t „uoteiwośó* — 
ale n ies te ty ! środek ten coraz bardziej a mody wy- 
chodsló asesyna.

Wiwluekoje N or Ad. Allyemcine Zeihm y p isze; 
W wprawie wiwisekcji wydał minister estateosny

wyrok w rozporządzeniu, reseałanem do wszystkich 
wydziałów haarakieb, którego brzmienie je s t na
stępujące :

1) Doświadczenia na zwierzętach żyjących wol
no tylko czynić w bardzo waśnyoh badaniach na
ukowych. 3) W prelekcjach godzi się tylko wtedy 
cwyaió doświadczenia na zwierzętach, gdy one wą 
niezbędnie potrzebne do wyjaśnienia i zrozumienia 
Trykładu. 3) Operacyjne przegotow ani, do doświad
czeń wykładowych winny być psozynione przed po- 
ozątkiem właściwej demonstracji i w nieobecności 
słnohaesów. 4) Doowi&dcsenla mogą tylko wykony 
wać profesorowie i docenci, inne zaś osoby pod ich 
odpowiedzialnością. 5) Doświadczeń, które bot r z e 
czywistego narażenia rezultatu  można wykonywać 
na swierzętach niżssego rsędn. nie wolno esynić 
ze zwierzętami wyższego rzędu. 6) We wszystkich 
razach, gdzie tylko to uczymc podobna, sw iersęta 
przed doświadczeniem poprzednio środkami znieczu
lające,ni odurzyć i otrętwić należy.

Czasopismo „Russkij Je wre;* przestało wycho
dzić dla braku przedpłacicieli.

W  Monaohjnm ma być znżytkowaną sita żywa 
wody rzeki Izary, obliczona na 3.700 Koni. w celu 
oświetlenia światłem elektrycznem gmachów publicz
nych i prywatnych.

Wieś długowiecznych. Lekarze niemieccy cho
rych na katar żołądka wysełają do Anglji, gdzie 
otwarto nową miejscowość kuracyjną, Redshire. K li
matyczne wsrnnki wioski rzeczonej są tak przy- 
jażne, że nigdy tam nie było tyfnsn, cholery ani 
febry. Na 400 mieszkańców stałych 70 osób liuzy 
75 la t i nigdy żadna nie chorowała, 31 przeszło 
kategorję starców 8 0 -letnich, pięć osób dobiegło 
stn lat.

Potwór małoletni. 7» Petcrsbnrga donoszą: Było 
dwóch ebłopców-rówienników : Knlnisw i Degtiarew; 
obaj liczyli sobie po la t lgcie wieku. Znajdowali 
się jako posługacze u sklepikarza Czułkowa na 
Wielklej-Ocncle (w Petersburgu). Żyli w niezgo
dzie, ta t ,  że ozasem się nawzajem turbo wali plę- 
aalami. Pałający nienawiścią do Kulniewa D egtia
rew umyślił wreszcie pozbyć się wroga i weuwał 
go kilka dni temn — jak  czytamy w liu ssk im  K ur- 
jcr;c  do spólnoj roboty — do rąbania drzewa; s ta 
nąwszy z kolegą na miejsou, machnął siekierą i u- 
ciął głowę nieprzyjacielowi. Najspokojniej wrócił 
potem do swych pracodawców i rzekł dc nich obo
jętnie. „Idźcie, sprzątnijcie go stam tąd... J a  mu 
głowę odrębałem.*

Pożar w Stambule. Onegdaj wybuchł pożar w 
Stambule na przedmieściu gi sokiem i zniszczył 
przeszło 30 domów. Pożar był podłożony. W je 
dnym domn zgorzał mężczyzna i dwoje dzieci, któ
rych m atka t  rozpaczy skoczyła z piętra na nlieę. 
Zdołano ją  jednak utrzymać przy życiu.

Rzdoa kolegjalny resyjtki Greffen, jak  to jnż do
nieśliśmy, aresztowany został w Wiedniu, za to, 
iż aa mocy sfałszowanego telegramu, wyłudził od 
pownego bankiera iońdyńskiego 800 funtów szter- 
lingów. śledzt wo wykazało, że Greffea raz już wy- 
konał podoLną operację. Mianowicie wylndził on, 
w ton sam sposób we W rześniu z. r. 15.000 fr.

Lynch. W kwietnln zeszłego roku zamordowa
ny został Andubon (w Ameryce) niejaki Jeilcrson. 
Mordercami byli jego dwaj zięciowie i syn. Proces 
ciągnął się lak długo, że zniecierpliwiona lndność, 
wyłamała mary więzienia i wyciąguąwszy trzech 
zbrodniarzy na podwórze, urządziła sąd doraźny. 
Skończyło się oczywiście na powieszeniu wszyst
kich 3 morderców.

Syn Hortensji Schneider, sławnej w swoim cza
sie przedstawicielki „Wielkiej księżne z Gerokstein* 
w Paryżn, przytrzymany został na kradzieży. Syn 
ten urodził się w roku 1807 ze stosunku artystki 
s pewnym księciem

Raport polioyjny. Skradziono Wolfowi S. przez 
włamanie «ię od podwórsa do sklepu z ebówiem 
pod 1. 30 plac Krakowski, (> par uowych butów, 
4 pary dziecinnych bncików, 10 par męzkich i 3 
pary damskich trsewików i 4 starych cholew. — 
P. Kmilowi P. granatowy surdut aimowy s czarną 
podszewką. >

Zakwestjonowauc kartkę sa lt, Zakłada sast. 
i kred. do 1. 83.949, opiewającą na budalk, cztery 
pierścionki i broszkę. -  Przy końcu stycznia br. 
aakwestjo&owano w dyr. policji, wielki dywan do 
pokrycia pcdtogl i 7 par damskich buolków, pooho- 
dząoyoh z jakiejś kradzieży na prowincji popeł
nionej.

N A D E S Ł A N E .
„Szanowna Redakcjo! D ula 7. z. m. umieściła 

szanowna Redakcja w kronice K urjera  artykuł pt.: 
„Handel obrazam i", zaś dnia lOgo z. m. pojawiła 
się sprostowanie p. Ignacego Frieda, którego na- 
swisLa artykuł z dnia 7go stycznia woale uie na
ruszę i Sprawdziła aię tn przysłow ie: „Uderz w
stół, nożyce się odezwą*. P. F ried  zastocował ten 
artykuł do siebie, i bardzo słusznie, ale zadziwia 
mię odwaga jego umieszesenia publicznego oświad- 
eseuia, jakoby towaru sro g o  nikomu nie narzucał 
1 przeciw nikomu egzekucji nie prowadził. W ar- 
tyknle z dnia 7go stycznia mieściła aię święta 
prawda, dotycząca p. Ignacego Frieda, któr, go za» 
stępcą prawnym jest D r. Adolf Welse. z którego 
kancelarji tysiąoe jnż listów zadrnkuwanych wy
ekspediowano do osób, które dały się złapać na lep 
agentom p. Frieda. obecnie członka. Izby handloco- 
przemysłowoj! !!

Lwów, dnia l ig o  stycznia 1885.
Z poważaniem A óolj ScJ.it'.

Teatr, literatura i sztuka
G„z:a hr. Ziohy, który 32. i 24. b. m. we 

Lwowie grać będzie na cele dobroczynne, zawita 
do nas w towarzystwie dwóch przyjaciół, magna
tów węgierskich, towarzyszących mu w podróży na 
wschód. Dr. Z. przyjeżdża 30. b. m„ a w rozlicz
nych kołach naszej stolicy przygotowują serdeczne 
przyjęcie szlachetnemu artyście. W jednym z salo
nów arystokratycznych ma być dany wieosor na 
cześć jego, a konceria powiodą się w każdym 
waględzie świetnie, bo popyt aa biletami już dziś 
nadzwyczajny.

Konkurs ns pomnik Miokiewioaa. Od jednego 
z artystów  odbiera Kuc. W ar. list następującej 
tre śc i: „Konkurs na pomnik Mickiewicza, jakkol
wiek pomnik stać będzie w Krakowie, interesuje 
także i W arszawę. Uznai to jnż ras komitet po
mnikowy, gdy wskutek starań we właściwym cza
sie podjętych przysłał był projekta konkursowe przy
gotowawcze dla wystawienia ich w W arszaw ie w 
salonach Towarzystwa zachęty sztuk pięknych.. U- 
ozynił to wszelako już po rozstrzygnięciu kunkur- 
bu. Obecnie rzecz ptzedstaw ia się cokolwiek ina
czej i wymagała by dojizalszego i wszechstron
niejszego, z udziałem liczniejszych głosów rozstrzy
gnięcia. W tym celn poddaję pod ro»wngę ogółu 
następującą propozycję, czy nie byłoby wtaśeiwem, 
aby sąd konkursowy krakowski, wymotywowaną 
swoją decyzję opieczętowawszy, przysłał projekta, 
a raczej jnż modele pomnika do Warszawy, gdaie- 
by się odbył drngl sąd konknrs.w y przy udziale 
wzmocnionej miejscowemi siłbini rady, a z tyoh 
dwóch zdań, we właściwym czasie i miejscu, aby 
się po dyskusji, bodaj naw it w prasie przeprowa
dzonej, utworzyło dojrzałe już znpełnie i przez o 
gót interesujący się pomnikiem uznane zdanie, lnb 
postanowienie, jakim ms Lyc pomnik wieszcza."

Turecka opera. — Kompozytor tnrecki Mibdat 
Kfl. ndi skomponował operetkę z tnreckiem librettem  
p. t. Cctifini i wystawił ją w Konstantynopolu z 
wielkiem powodzeniem. .

Akademia Umiejętności w Paryżn obierała n ie 
dawno osienka korespondenta z sekcji m iueraiogji, 
w miejsce zmarłego m inistra włoskiego mineraloga 
Sslla. —  Wybór padł na ^restw ieb a, który o trzy
mał na 50 głosnjąoych 33 gL. j  Nm« Domęjko 
miał głosów 17.

Znany wizerunek żony S n u , ~nwgo Potockiego, 
powtórzony tyle razy w kopja^h panelowych, olej
nych i irtowanych, okazuje się, iż n lejsst wcale 
portretem ... Potockiej. Obras prsadstaw la —  zda
niem Wessely sgo z Vussis<-he Zeituny -  jakąś 
nieznaną dzieweczko a fontowa! go włoski arty sta  
Tonci, którego podpis na rzeczonym portrecie od
kryto.

Korespondent londyńskiego Graphic poazynił u 
kilka warssawskich rysowników, zamówienia dla 
ilustracyjnego działu tego pisma. Rysownicy nasi 
prosseni są praedewssyatkiem o szkice odtw arzają
ce miejscowe zwyosaje, typy i życie pnbliczne,.

Prof. Angeti pracuje obecnie nad portretem  ce- 
sarsa  w całej poataci, przesnaosonym dla nowego 
ratusza tndzleż nad popiersiami eesarsewiesowstwa. 
Równoorsżnle pracuj* a rty sta  nad portretem kró
lowej W lktorji a w tych dnłaah ma się udać de 
Windsora dla oatatecsnego wykońozbiila jego.

O Odyńou. B erlińska National Zły. rozpoesę-
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U  szereg felietonów pod t/tule.a : .Antoni Edward 
Odyniec 1 Goethe". Antor Btndjnm nie położył 
swojego podpita pod pierwssym fejtetonem.

Z Akjdemti. Dniu 7 lutego w sobotę, w Aka
demii uwlej.jtno.4ji pod przewodnictwem dra. Estrei
chera, odbyło słg posiedzenie adm inistracyjne Wy - 
działa fllologlc-zwego. P raca, opatrzona godłem „pra
wdą a  pra.ią" zljżoi.a w d. 30 HtyczLlt. na konkurs 
8 .  M Lindego, jako po terminie, nie mogła być u- 
w zgłęłniona. W dalszym ciągu zatwierdzono na 
członków Komisji literackiej pp. dra Wilhelma Orei- 
jenacb*. profesora uniwersytetu jag lilL , dra Gerraa- 
ua, prof. szkoły realnej i dra K. Petelenza, prof. 
ghon. św. Jack a  i docenta nniwersytetu. W końcn 
W ydział wyznaczył referentów do ocenienia nade- 
eianycli rozpraw.

Znany rytownuc Szamota, wystąpił w czasopi
śmie illasirowancm rosyi3kiem Żywopisnojr, oba- 
Jrenjz ze Wspaniałą ryciną, dotyczącą naszych oby
czajów Indowych na Podolu.

Bal polski w Petersburgu.
Czytamy w K ra ju :  Osób zebrało się prze

szło tyeiąe. Dochód c-zyoly, po potraceniu 1,150 
rs. ujdatków , dosięgnął pokaźnej sumy 4,500 rs. 
Z  sumy toj, podług umowy, 2,100 rs. oddzielo
nych zostanie na rzecz ochronki na lYasil. O- 
•trowin, reszta utytą będzie na bieżąco potrzeby 
instytucji. Zasługa tak świetnego rezultatu nale- 
dy się przedewszyalkiem paniom gospodyniom 
fa_.u, które nie szczędziły starań, aby jakuaj- 
i*ięk»zą ilość biletów rozsprzedać i bul najtań- 
asym kosztem, n jednak gustownie urządzić. 
Szanowny prezes zarządu Tow. dobr. jenerał- 
lejtnant baron Eeddeler, zasłużył sobie na  
wdzięczność całego Towarzystwa za gorąca sym- 

jaką w tjui r^zie nowopowstałej instytucji 
okazał. Jego to stoaunkoiu w wyższych sferach 
•tolicy zawdzięczać należy, że bal katolickiego 
Tow. dobr. zgromadził tak wiele przedstawicielek 
i  przedstawicieli petersburskiego Uiyk lifc. Na 
wieczorze zauważyliśmy posłów: hiszpańskiego, 
bawarskiego, włoskiego i wielu członków poselstw  
lagranioziiycli. Z arystokracji rosyjskiej wymir- 
* ic  należy hrabinę Ignutjew z córką, ks. Teni- 
a rewa z żoną, br. Toltn z żoną, jenerał-barona 
YfederickSit z żoną, księcia Barkkyn do Tolly.

Z rosyjskich sfer towarzyskich widzieliśmy 
również słynnego artystę Magowskiego % żoną, 
■nekomitt-go adwokata i publicystę Eug. Utina z 
moną, dyrektora departamentu dróg żel. Salowa 
i  t. d. Wogóle bil Tow. dobr. miał tak wielkie

Eowodzeaie, że zarząd zamyśla już o urządzeniu 
alb przyszłorocznego w największym z tutej- 

w y c h  lokalów: w resursie szlacheckiej. Do po
wodzenia sobotniej zabawy wielo się takie przy
czyniła obecność Lewandowskiego, który dyre
ktorskim smyczkiem powszechny zapał obudził. 
Takiego ognistego mazura publiczność peters
burska eddawua nie słyszała.

Wiebiciele sympatycznego a tak szczerze ro
dzimego talentu warszawskiego skrzypka, wy
wdzięczając się za bezinteresowność, z jaką L e
wandowski ofiarował swoją batutę, złożyli mu w 
dąrze na pamiątkę puhar srebrny. Na zakończe
n ie  wtpomniroy o kilku naddatkach, o których 
wieść ao nas doszła. Fani Murcolma Sembrioh 
f t  tj_ lała z Madr tu na ręce p. Justyna Połujań- 
•fcugo 150 franków za bilet, p. baron Szienger  
ofiarował na ręce p. Kerbedziowcj 100 rs. na 
kwiaty, p. Leon Liniowicz złożył na ręee p. je-  
*wf»łowvj Wojnicki CO rs.

Praaie petersburskiej dostarczył też bal ma- 
terjułu do pełnych zachwytu relacyj. Ograniczy- 
my fcię na przytoczeniu niektórych wybitniej- 
■rjen głosów z tego chóru.Najwięcej rycerskiego 

decha zdradza w. sobie „L * Fianeur" w peters
burskim .Heroldzie", który już nie po raz pierw
szy, z zapałem trubadura średniowiecznego opie
wa zaletj wyszukam go towarzy stwa polakiego. 
Heine, który drwił ze wszytkiego i tylko zachwy
cał się Polkami, wyrzekł: „Jtżtdi Polki nazwie
my aniołami ziemi, w takim razie słusznie mo- 
teiny aniołów nazwać Polkami nieba*. Lj.e Fia
neur" nie ustępuje Ileinemn: „Kobiety polskie—  
de ilamujd on —  oddawna już cieszą się sławą [ 
powabu wdzięku, uprzejmości i piękności, czego 
ta i  <•% godne w wysokim stopniu. Współczesne 
wrouczki usiłują podtrzymać tradycje prababek 
swoich, wplatać nowe, świeże liście do wiecznie 
mii Innego wieńca wawrzynowego, w ogól" tak

zasłużenie włożonego przez dzieje na białą skroń 
niewiasty polskiej". DU  recenzenta oczarowane 
go milej brzmi z ustek Polki .przepraszam pa
na" niż „pardon" francuskie, chociaż, wystawia
jąc na popis całą twą erudycję w języku pol
skim, recenzent opóźnia się nieco z zacytowa
niem „padam do nóg", dziś już stanowczo za
rzuconego w tem towarzystwie, o którym mowa.

JPctcrsh. Gazeta pisze na ten temat całą epo
peję, z której przytoczymy taką kantylenę: m  
sobotni przedstawiał istny ogródek piękności; od- 
dawna już nio pamiętamy w Petersburga tukiej 
obfitości twarzyczek, wytwornych strojów i cza 
rających kioici. Damy petersburskie potrafiły o- 
bronić słynno tradycjo o piękności Polek... Gdy
byśmy chcieli wyliczyć wszystkie piękności na 
bitln poldkim, zabrakłoby narn miejsca w całym 
numerze gazety". Nowosii między innemi piszą: 
„Coroczne te zgromadzenia nabierają coraz w ię
cej świetności i pociągają osoby, nio należące do 
kółka poLkiego; zdobywają ono prawo obywatel
stwa w szeregu „wypadków dnia" kroniki peters
burskiej. Kółko polskie siiiuowi osobny światek 
w Petersburgu, nader sympatyczny, chociaż mało 
znany iuuym kołom stolicy. Przy okoliczności, 
byc może, poznajomimy z nim bliżej czytelników. 
W sobotę na balu spotkaliśmy licznych przedsta
wicieli świata arystokratycznego i artystycznego, 
wielu członków owego wszędobylskiego tout PcA 
tersbuury, który niewątpliwie istnieje, tak snmo 
jak tout farift". P d . W intom, poświadczają: „Tr.k 
zwany bal polski był świetny pod każdjm wzg>ę- 
deni. Naturalnie, przeważny żywioł stanowili Po
lacy; do blasku zewnętrznego niemało się pizy- 
czynili reprezentanci rodowej arystokracji zagra
nicznej". W innem zaś miejscu powiuda: „Dzi
siaj tańczą panowie Polacy, przy dźwiękach pol
skiej orkiestry Lewandowskiego, umyilne zaan
gażowanego z Warszawy, Kzocz to wiadoma, źe 
mazur u Polaków nte jost nynąjmniej tańcem 
lecz sztuką wyższą: dlatego też nie ryzykują oni 
powierzyć go smyczkom petersburskim.*" Notr. 
W tem. widocznie przyglądało sig balowi ze sta

nowiska, z którego zaledwie można było do* 
strzedz, co się na schodach działo, gdyż powia
da : „Z pomiędzy kawalerów tuż ptzj schodach 
dyżurowali itd."

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń 12 lutego. Kluby prawicy obradowały 

dziś przed południem nad dulszcm zachowaniem 
się swojew w sprawia noweli należy teściowej, o 
którą bodzie się jutro toczyć Jalej rozprawa jo- 
neralna. Dep. I t uf  (z prawicy; postawi wniosek 
o cofnięcie noweli nupuwrót do komisji.

Po jntrzejszem posiedzeniu ltada państwa z 
powodu zapust będzie odroczoną Bo d. 19 bm. 
(do czwartku).

Komisja budżetowa prawdopodobnie skończy 
dziś obrady swojo.

Londyn 12 lutego. Woheley telegrafuje: Po 
5-godzinn?j walce koło wjspy Dulka (na Nilu) 
Anglicy pod dowództwem jon. Karle wzięli sztur
mom wtzystkie pozycje nieprzyjacielskie i zdo
byli 10 sztandarów (Arabowie używają bardzo 
wiele chorągiewek). Jen Karle i podpułkownik 
Kyse polegli.

Wiadomości polityczne
Lwów 12 lutego. Przesilenie w łonie stron

nictw rządowych, niezadowolonych każde aoaobna 
z rządu, trwa ciągle, choć prezydent Smolka 
odroczeniem dyskusji ntd nowelą należytościową 
od wtorku do piątku chciał dać czas do wykla
rowania sytuacji. Nio bidzie to łatwą rzeczą— 
akoro materjał do nieporozumień nagromadził się 
przez sześć Lal, i ped konieo sesji zrobiła aię a 
niego ciżba. Ostatnie sześć tygodni zobojętniły 
nawet najprzychylniejszych. Ubolewać tytka krze- 
ba, że korzysta z tego tylko system c nWalisty- 
czny i reakcyjny.

Wiedeń 11. lutego. W Lomi»ji budżetowej 
Iiby posłów na kilkakrotne zapytania oś* .ad- 
czylf prezydent kolei państwowych C/.edik, że 
położenie kolei Arnlańskiej jest jak najbardziej 
zadowalająco, i spełnia ona więcej niz przypu
szczano. Zarzuty zaś co do kolei Transwersalnej 
są bardzo przesadne. Otwarcie jej przyspieszono,

ale zrazu pozostawiała ona wielo ao życzenia 
braki stara się rzTa usunąć. Na zachodniej je 
części zaprowadzony będzie od d, 1 6  b. ra. nor
malny porządek jazdy, a wtedy ustaną i wady 
co do łączności i  innemi kolejami.—Ne. zapyta
nie p. Starzyńskiego, dla czego na budowę 
dwóch mostów i tunelu na linji Stryj-Beskid w 
umie 300.000 złr. rozpisano wyjątkowo ograni

czoną licytację, odpowiada p. Czedik, zo uczy
niono to dla przyspieszenia budowy. Na zapyta
nia Jireczka i lieilsberga oświadcza minister 
handlu, że rząd przygotowuje projekt ustawy o 
odszkodowaniu ubytku w dochodach wielu krajom 
i gminom wskutek upaństwiania k o le i , ata 
trudno powiedzieć, kiedy ten projekt będzie 
wniesiony.

WieuJ) 12, lutego. Deputaoja auskultnatów 
i praktykantów sądowych z Galicji wschodniej 
i Bukowiny aiisła posłuchanie u ministrów dr. 
Prażaka, dr. ministra br Ziemiałkowslciego i dr. 
Dunajewskiego, którzy deputaeję bardzo życzliwie 
: uprzejmie przyjęli, nadmieniając, io  wiadome 
im są przykre stosunki materjaine ausknltańtów 
i praktykantów sądowych, przyrzekając, że spra
wę tę ze wszech miar słuszną, najusilniej popie
rać będą. Na dziś naznaczoną została uudjeucja 
dla depumeji u cesarza.

Berlin 9. Intug<>. Proc-s o zdradę kraju to
czyć się Lędzie w dniu 2. marca i dnie następna 
przed sądem rzeszy w Lipsku. Na jawie oska
rżonych zasiądą kupcy Jaussen i Knipper. Pro
kuratora wniesie wszakże o wyklucz* nie publicz
ności, skutkiem czego prócz wyroku nie dojdzie 
nic z procesu do publicznej wiadomości. Cho
dzi podobno o wydanie jednemu z mocarstw za
granicznych planu mobilizacji 7 korpusu. Zmniej
szenie sędziów przysięgłych z 12 au 6 i iuńb 
jeszcze zmianj w procesie karnym zamierzone oą 
przez rząd pruski. Odnośny projekt przesłanym 
został już radzie związkowej, której wydział spra
wiedliwości zajmowań się będzie tą sprawą na 
wtorkowem posiedzeniu. Jak się National 2t<j. 
dowinduj.*, nie możo pomieuiony projekt liozyć 
na przyjęci* przoz parlament. Uówaioż i w ru
dzie związkowej napotka on na liczne trudno
ści a uvanowicie za strony państw południo
wych.

Frankfurt 12. lutego. Roze»zła się pogłoska 
o usiłowanem zeszłej nocy wysadzeniu w powie
trze głównej sirażnicy. Prawdą jest, że znale
ziono tam dynamit, ale la* mało, że o istotnem 
niebezpieczeństwie mowy być nie mogło.

Poryi 12. lutego. Wczoraj rano odbyła po
licja rewizje domowe u kilku zugramczuych a 
narchistów, i jednego auslrjackiego auurohistę 
aresztowała.

Paryż 12. lutego. Wszystkje dzienniki kon
statują, że wielka demonstracja przygotowywana 
przez anarchistów się nie udała. Koło Operr nic 
uwagi godnego się, nie zdarzyło, tylko w dzielni
cach dopuszczono się wybryków. Na ruo d’Alle- 
magne wpadła bandu około 100 ludzi do sklepu 
piekarskiego żądając chleba. Piekarz duł każde
mu po bochenku, poezem tłum się rozoszodł. inna  
banda pod wodzą lH-letniego chłopaka z chustą 
czerwoną na patyku miasto sztandaru, wyłamała 
wystawę fabrykanta broni na rue Lufayette i u- 
kradła parę rewolwerów i noźów. Policja przy
była natjcLuuiast i aresztowała naczelnika bandy. 
W okręgach Belleviile i Tempie krzyczały poje
dyncze grupy: Amierć Ferremu I Niech żyjo ro- 
wolucjal Śmierć katom policyjnymi ale nntl nie 
szedł za nimi i policja wkrótce rozprószyła- krzy
kaczy aresztując około 4o osób, z których wiele- 
pótniej wy popaczono.

Londyn 12. lutego. Jak pisma wieczorne do
niosły, odkryła tu policja zap>s dynamitu w pe
wnej księgarni na dzielnicy Westend, w pokojcu 
odnajętym.

London l i .  lntego. I)o Dttily Nctcn tele
grafują 8. b. ra. z Gakdul: Krajowcy, którzy 
uciekli z Chartum, potwierdzają, ża Gordon zo- 
ntał zabity, gdy wychodził z domu, aby zebrać 
drużynę, któru mu wierną puzostałs. Załogę 
w pień wycięto. Podczas kilkogodzinaęj rzezi 
nie oszczędzano ani kobiet, ani dzieci. W szyst
kich znakomitych mieszkańców z wyjątkiem dwóch 
zdrajców baszów zabito.

Landyn 12. lutego. . U.nrc Reutera* donosi 
z Ka iru: Nubar basza zawiadomi" dyplomatycz
nych ajentów Niemiec i Moskwy, źe Anglja 
zgadza się na reprezentację tych państw v kasie 
długu egipskiego, a Włochy cofnęły ewole d»wn»
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majkrzt;laaie, aaciem r t ,J  egipski g a ló r  jet»ż 
wjwonaó nominacją, bkoio Niemcy i Moskwa 
wjjuarz- dotyczące osoby.

Kair 12. lntego. Zbiegli t  Chtulnmo do 
uakKą, ze d. 26. stycznia otworayt Faragh basza 
Mahdiemu Oramy miast*,. Gordon, wybiegłszy 
(JOr/uUlej z gmachu rządowego, aoy się dowie* 
dziać o przyczynie rachu, sooiał na progu za- 
luiy. ii zatem nie dopiero d. 4. b. ni. Gordon 
aonial zabity.

Neapol 12 lutego. Wczoraj rozpoczęło się 
aa okr^Uch aAm»Jeo* i „Yinconzo Florio" wsiu- 
. m u  na oitrąU aragiej wyprawy czerwonoiuor- 
ekioj, złożonej z 1.000 żołnierzy. Okręta odpłynę 
•dzisiaj.

Londyn 12 lutego. Londyńskie .Central 
'News1 otrzymały z Metainmeii wiadomość z 6 
bno., że Gordon zginał w boju, a Wilson ledwie 
aszedł niewoli, bo oba jego parowce nie mogły 
się cofnąć od Chartum i W ikon już zaczął tra- 
■ townC o kapitulację z M«hdim i dopiero pod o- 
ełoną noey umknął a rąk nieprzyjaciół.

Londyn 7 lutego. Wśród ludnożci irlandz
kiej szerzy aię przekonanie, że rząd angielski 
jprzez pełnomocnika swego w Waszyngtonie utył 
panny Dadley jako narzędzia, by dopiąć tego, 
czego by nie był dokazał na drodze międzyna
rodowego prawa wydawania przestępców. Anglja 
—  mówią — chciała się pozbyć ukrytego w S u 
kach Zfednoczonych wroga. Ó’Donovana, a gdy 
nie miała iutugo sposobu .T nakłoniła obłąkaną 
nieco pannę Dudley do zdradnego na 0'Doao- 
»ana zamachu. Tak wierzą, a przynajmniej 

.głoszą Irlandczycy, co nie mnło charaktery- 
SŁ.ije obopólne obu narodów stosunki. Po obu 
stronach Bzerzy się domysł, że tam zaciętsza te- 

»ra* wybuchnie skryta wojua dynamitowa, i tem 
«l>nciej fłynąć będą składki irlandzkie na cele 
narodowe. Tak pisze stara Prcsse.

Po zamachu trudni się publicystyka swi-ta  
•O^Uouoyanem więcej niż kiedykolwiek. Z źródeł 
irlandzkich dostają się do dzienników szczegóły 

mękach, jn kio 0'Donovan lat temu kilka zno
su! w więzieniu angielskiera jako polityczny prze
s t ę p c a .  Piszą, że patrjou iryjski w więzieniu na 

•?l£Qjtch skute kajdanami m.nł ręce, tak ae poda
waną "inu atrawę jak pies tylko ztlzywąT mógł t  
miski. Na to odpowiadają dzienniki ang.elskie: 
Prawda, 0 ’Donovanowi zakuto ręce nu plecach, 
ale wtenczas dopiero, gdy zbyt zuchwały w wię- 
sieniu uawet rzucił się na osobę zawiadowcy 
więzienia. Trzeba więc było poskromić zbytnią 
flmiatońć, dując mu twardą nauczkę, która trwuła 
M  wszystkiem dwa tygodnie. W innym krtju 
byłaby tego spiskowca —  dowodzą Anglicy —  
iezzeze Rurowsza spotkali. karu.

Petersburg 12 lutego. Wileńskije Wiedomosti 
donoszą, że biskup Hryniewiecki internowany zo
sta ł w Jarosławiu, gdzie go postawiono pod dozór 
policy |ny.

P rzy jech a li do L w ow a d. II lutego 1885.
Hctol FRANCUZKI. A. Broedor * Pedhoro^o, M. 

Bttlccl s Komunia, L. Szczepański z Jsss, 1'ftiinger ze 
Stanisławowa, ż. Ormerowski z Kryaiynopola, II Ft»gl z 
WUdula, Z. Strlizl z Komarua.

Ilotel ŹORZA. 1C. Winnicki a Turad, W, Oamblaki z 
4Mry, 8 . Starowlejskl z Bratków U, B. Komarnicki a Bo- 
fcooza, J, Jaruntowskl a Z ił mowa, dr. J. Cserwlńskl a 
JFurotsuhofu, II. Sykora a Bratkowlo, L. Slóckner v. 8 tur- 
anan za Zborowa, K. Terazty&ńnki a Czeruiowieo, Weias a 
Tarnopola.

Hotel EUROPEJSKI. J. Ouyszklowloz ze Złoczowa,
I. Kteselor ze HtiuiUławo**, 8 . Uucicki r. Warszawy, H. 

K u s i  z P ran i.

Hotel WARSZAWSKI. I*'. Eder a Dzledzlłow*. F. 
|aStli< h ze Złomowa, K. Filier z Wiosen, M. Kremaer a 
Wiosen.

H o te l A N G I E L S K I . W . G u zieok l % W a r a ta w y , F .  
K a lin o w s k i  z U u m iy n a ,  l i .  > u grin  z P o liu y , k«. W . K o
m orniki t  M ir k o w ie .

Tmilr br. Skarbka
I)ziś dniu lii lutego Mąż z grzeczności ko- 

anedju w S aktach pp. Adolfa Abrahamowicza i 
R yszarda Huszkownkiego.
*— ,™————~ ........ — ..................  i. . 1. -  U 11

Muzeum zakładu narodowego Onolłnokioh od go- 
ib lo y  10 do 1 oodalennle; popoładnia nas od 3 do 8 
a* Wtorek 1 piątok. Watęp wolty.

Muzeum przemy stawę \r  n t n i t n  codziennie ad 
godilny 9 do 6 ;  w poaiedti nlek 50 ot. w lnu*. dnie 
30 eentów.

Lwów, z Izby banilowój 12. int̂ o 1885.
Akeje za sztnLe bez kapone bieżącego płacą 1 żądają

Kolej gal. Kar. Lud. 2(H) zł. n_. k. . . 269 50 272 50
„ lwow.-cmru.-jass 200 zł. w. n. 21 o — 218 50

bauku bypot. gal. po 200 zł. w. a. . . 28S — 87 —
„ kredyt, galie. co 250 tł. w. n. 2 il — 1 2 —

Listy zastawne ua 1U0 zł.
Tow. kred. galie. 5 pret. w a. . . t'8 45 100 45

u *i >i ^ n •> 81 50 •2 7
„ k  ,, ó „ .. okresowe 89 45 166 45
„ .. „ 4 ., los 4 1 . 3? 25 8 25

banku k »j. V ,*, w. a. los. w 1 1 . . t*1 — Ht —
Banku hyn. galie. (i „ <r. a. . . . 101 — • _

„ „ „ 6 ,, w. a. . f*6 61 97 60
>» i- » 5 »» f * ffet. . . «8 f*5 99 65

Listy dłużne za 1 0 J  J r
Gal. Zskł. kr. włoźź 8'/* w. s. w likwid. 58 — fri —

S*/ •'i» ił ii i» *• h i# >i n 58 — 60 —
Obligi za 100  zlr.

Iadenn lacyjne gal. pro. m. k. . . i 1 20 2 20
Ko-nunalne llanku krąj. R*/( w. a. I. t a . 76
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 fr. w. a. . 
Pożyczka „ „ 1833 4 1 pół proa.

Sr 75 104 —
•0 60 91 0

Leny.
Miasta Krakowa . ......................... 7 — 19 —

„ Stauisławora.............................. 22 Sv 24 M<
Menoty.

Dukat hohrn ‘ersk i.................................. 6 71 • 81
Dukat cesarski....................................... 75 f-fi
NapoleonJoi....................................... ]
Półim peri.ił.......................................[

* 73 
7> —

- 83 
U 12

Rubel ro-yjzki s reb rn y ......................... 4 et
a „ papierow y.................... f'V, 81 v,

100 marek niei u sek inń ........................ 36 10 60 80

Kurs giełdy wiedeńskiej
a i n r u  dnia 12 lutego 1383.

(gdł. 1 m. 13 po oł.)
I.osj alpejskie  ..................................
Akcjo węg. bauku kred. aa 2d0 zł. . .
Akcje Am lobr.uku na 120 zł.................
Uuioubaua u* I u u zł. . . .
Akcje kolei Karolo Ludwika ua 210 zł. 
Lou bardby (kolej południowa ua 200 zł. 
Akcjo kolei Alfbld-Fiume na 2-/# t ł .  .
Aki-je koi. i peóstwuwej........................
Akeja krloi Lwow.-Czerniow. na 200 zł. 
Węglersko-gnlU-jjukiej kolei ua 200 zł. 
Loay prfmjowe wiedeńskie n* 700 zł.
Ol ligaoje węg, w zło l e ....................
Akeje kolo) węg. zaohodniej . . . .
Ciaańskle lojy  ........................, . .
3 proo. losy tureekio na 400 franków . 
Złota r^nta węgier. 4 proet. na 100 zł. 
Akeje Bankr^reiun na loO zł. . . .
Kosyj-iki rubel papierow y....................
Loay promjowa węc na 100 zł. . . .
Usposobienie: ebwiejae.

Wiedeń d. 1?. iutcyo 18S5.
(gode. 10 ni. 35 wieczorem.)

.Aleje k redy tow o ..................................
Akcjj koloi Karola Ludwika . . , .
ReŁta p ap ie ro w a ..................................
Liny hipoteczne galicyjskie d proe. . 
Lłeiy gul. Banku włościańsk. 0 proc. ..
KapoN-.Ddory...............................

Uspoaubiente: słabo.
IttrlU , d. 12 lutego 1SS5.

(godz. 6 ni. 80 popeł.)
Rosyjski rubi 1 pepiarowy . . . . .
Akcja auatr. kradylowe........................
Akcje kolei Karola Ludwika . . . 
Auatrjaokie banknoty...................

Dzisiej
szo

Z dnu 
nprz.

47 - 46 ?<>
’1 75 *13 25
lc4 75 107 —
78 50 7 . 7 .

3.1 — 371 50
143 3 48 90
66 7 a 186 3ó

3o5 50 3u7 75
218 — 21d —
76 50 76 25

1 5 50 5 25
67 5 8 - -

18S 76 18!) 25
) 8 25 8 40

'3 — 22 0
98 22 8 2

105 30 !'■« 75
13 30 -
1 9 18 75

303 50 802 60
70 '0 76 75

1 — , -1 _
- — —

^ 78 •> '.8

T o l o g r a m y  t & r g o w o  a dnia 12 lutego.
Wiedeń: Przenioa za 100 kilo 8'50—75 złr. żyto 

—•— złr. Okowita 27-5 —'.5 złr. Peszt: Pszenica za 
luO kilo 8.26—28-— złr., raepak —•— zł. Berlin pszenica 
166-50 m., żyto — m., okowita 43 30 m., olej rzopakowy 
M.30 m, Pary* : Mąka za 159 kilo 46.40 franków olej 
rzepakowy —.— okowita —‘— fr.

Kuf tu. Wiedeń 12 lutego: 13*75 do 14. . Brema 
6.90 do —.— Hamburg: 7.00 na luty 6 0i>. — na liatupad 
mnrzeo 7.56. Antwerpja: u» luty 17''/,. Nowy-York :
7.*/,. Filadelfj* 7 '/..

POCIĄGI KOLEJOW E
Zc Lwowa odchodsą:

Do Krakowa. . . *10.461 4.04 6.35 5.3
Do Podwotoczysk 10.371 *5.56 — 13-31 —

(■ Podzamozs) 10.571 — *6.06 1357 —
Do Ozerntowtee. «•= K 11.10 ■"6.30 13.15 —
Do S tryja . . . . 7 .101  — 7.50 11.44 —

Do Lwowa przych o d zą :

Z  K. .k e r *  . .  . 
Z, Podwctcoaysk.

(an Podinmone) 
Z  Cuurniowlec. . 
Zn Stryja . . . .

111.33 — —

1 — 4.10 —

1 — 3 42 —

1 — 3.52 —

l ^ *8 10 56 —

Z  K rakow a odchodzą:

Da Lwowa 
Do Władni a
Do Pruj. . .

& 7 1 li i o.4bj 10.46 - —
5.4C 1 *ti.55 9.30 8.00 —

1 6 401 *0.55 7.65 9.30

Jh> K r a k o w a  p r z y c h o d z ą :

Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z W ar-niw y 
Z  Prus . . .

I 5- “ “ “ *6.48 3.33 _____I *8.301 y 12 7.22 9.45 4.159 *8 8nl — 9 45 5.279 *g:j0S 9 42 - — 3.16

* Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieszna. 
W obwódkach czarnych | j są godziny doodł, 
to jeat od szóstej wieczór do szóstej rano.

Taryfa jazdy fiakrćw i daro^ek.
F i a k r y  p a r o k o n n e .

I .  J - * d a  p o j e d y n c z a  wmieście lub na przedmieAdh 
bez po>-rnin w .Jzs.u 4 1 i-t. w uory 45.

II. in z tly  zn wyringroilz.-nlein ezf.8it a) za pior- 
ws.-.y kwH<ir<ug w dzień 4<) c.f. i i  pierwszy kwadrąns w 
uo.-y 45 ct. l) za każdy uastępująi-y kwadrans w dnień 20  
cf. z* k i i j y  następują jy  kwadraus w n ay 2 ot.

Czas niodoehodzący któregokolwiek kwadransa liesy 
sio za miły kwadrans.

III . JaL dy n a  m iejnee a i U u s a s :  do tailsMŻ 
Blanka (Kiselkij , ua  Wysoki zamek, do W<'gU4»ki->go lac
ko, do ów. Zofii, do Żetszncj wody na W U kę, do stawa 
Pyo-ii ł-k iego , do Kirtumówki, na Bajki, i  . miasta d«  
którojbąJA rogatki; bez zatrzyma ia *ją i  b i .  powrozu 60 i ł .

IV. Jazdy  szczegó lne : n JJ iu d y  do lub od dworca 
którejbądi koKji, bez rożoiey odiegłońoi pomieszkania gań
cie i uiytogo ozatu, z lekkim p^kunkiam vr dzień 1 i ł r  .  w  
noo.y l złr. 20 et. i ]  Jazdy na bale lub z balów pud6ia» 
zapust 30 ct.

D o r o ż k i  j e d n o k o n n e :
I .  J h b d n  p u j e d y ń c z a :  w mieście lub na przedmie

ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dzieu 2 > ct., w 
noey 30 ct.

II. Jazd y  za w ynagrudzciłlirta ex«%q: a) m
pierwszy kwadrauii w dzień 25 ct. w nocy 30 ot t>) . ■ ka
żdy następujący kwadrans w dzień 13 cl. w nocy 17 ot.

l i t .  Jazd y  n .  m i r j s c a  o z n a c z o n e  już  w t s i j ł r  
d la  fiakrów parokonnych 3:» ct.

IV. J n z o y  s z c z e g ó l n e : a) Jazdy dc lub od dworca 
b tórejbądt kolei, bez różnic; odległości pomioszkaiiia goMin 
i użytego czasu z lekkim pakunkiem w oziep 50' ct. w nocy 00  U

Juzdy ua bolo j .ibfi./.no lub z balów 60 ct.
Przy jazdech do dworca za pakunek większy, którofo 

giłfló obok siebie pomieśoio nie mógłby i m j  W  byd u a  
koźle do p łaca  się 15 ct.

Taryfa i rozkład jazdy kobi konnej (Tramwaju}
Z a  p r . . j  .zd jednej sekcji I. klasą 4 ct. za przejaasl 

jednej segeji If .  ł ia«  y 3 ot.
Porządek sekoyj i p rzes tau k iw : iL inja  I.j b n o n  *  

Karola Ludwika ulica [Xowy Świat] Leona Sapiehy Lw 
szary Ferdynanda — kościół ■«. Anny —  ob‘ Ir Brygidok
— Plao Gołnrhowskich — Pawile a pocposąlny — betel 
Angieiiki — Plao Marjacki — Plao Italieki — Plac Cłowj.

(L lnja  II ) P U c  Krakowski — corkiew św. Mikołwja
—  łaźn ia  Lwowska ( . l i c a  Żółkiewska] — Podzamcze —  
nlioa Zborowskich — Rogatka Żółkiewska.

Za jazdę pod górę w sekcji I, wsiadując | . | <  kosza r  
F«rdyu. lub wyżąj, p łac i  się 6 a ćĄeLdnie 8 ot. P r  j e ł -  
dźająe ezęśó sekcji, opłaca się nalożyt-tśe za ca łą  sekąyą. 
Pasażerowie winni bilety zatrzymać podc/.a • całuj j .  d j  i  
na  żądacie  takowe koutrolorowi okazać.

P rn e p ie y -  policy jna  d la T r a u i w n j i i  Osoby nie
trzeźwe 1 nieprzyzwoicie ubrane, nie m gą byd wpu zczont 
do wagonu. — JJdącym  nie wolno pi .wad nui liałusocrad 
podcxas jazdy. Palenie tytoniu wewnątrz wagomi wzbro
nione. Pndezus jazdy nio wolno stad n i  schodlinoh. Ź a -  
dnyeh zwierząt [ani psów], tudzioź przedmiotów kiórfeby 
swoja objętością, lub nieprzyjemną wonią e p r . s i i ł y  nie
dogodność wepółjadąe-ym, nie ipoźmi z soną do w Agom 
zabiersd. Bic p rę d c y  należy wsiadać da waaąńn, dopóki 
wysiadający takowego nie opu«zc/.ą. P n o  m ota: , u lega
jących oj łacie akcyzowej, przed uisrezeaieiL tekowej nio- 
należy brać do wago u. —  Osób' które podczat, jandy  
powodu tego przekroczenia przez miejską straż akcyzową 
zatrzymano zostałyby, m n s ią  wysiąso i tracąc p wo do żą
dani » zwrotu pieniędzy za przejazd zapłaconych.



8 KURJER LWOWSKI

J. K O L I J E W I C Z
rusznikarz i rzeczoznawca sądowy,

w e Lw ow ie, pl. Cłowy 1. 2.

poHiuda na  składzie broń myśl iwstą we wszystkich 
systemacn bardzo dokładnie wypróbowaną. Również 

wykonuje broń osobliwszą, wedle szczególnych 
(40) życzeń.

Wszelką reperację w zakres rusznikarstwa wcho
dzącą, uskutecznia najstaranniej  1 spiesznie.

Realności do wydzierżawienia
lub sprzedania 

w powiecie B u m t j  Unkiiu,
obejmujące jedna do 50 — dniga  do 100 mor- 
gow pszenicznego gruntu.  — B l iż u a  wiadomość 

1 1 J . Aurelego Duszyńskiego w Rohatynie.  (00)

SZF.ŚC M EDALI ZASŁUG I I DYFLOM UZNANIA* 
za niezrównane wyroby kosmetyozne i toaletowe.

   i piękne reee!!!
Najbardziej czerwono i oplorzchuięte ręce wyhi 

k a tm a 0 0  kllkurazowem natarciu

(30)

-•zerwono i oplorzchuięte ręce wycielą i wydcli- 
katu ia  po kllkurnzowem oataruiu

KREMEM ROŚLINNYM
stoik 8> ct.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  d o  m y c i a  r ą k
dla w y dd ika tn ien ia  zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  D O  C Z Y S Z C Z E N I A  P A Z N O G C I
dla nadania  paznokciom MałoSai, różowego odcienia 1 

pięknego połysku. — Padełkn 27 centów.

S i o d e ł k a  d o  p o l e r o w a n i a  p a z u o g e t  1 zł. 25 ct.

FZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
da czyszczenia i formowania pa/.uogci od 4 ct. do i ł r

J A N  I I I  N A T O  W K Z
w# LWOWIF. sklepy efasnn ul. K> poruiks l. li., uliea 
Halicka róg Wałowej, Hotel K u r o w s k i  1 F il ia  w KRA

h<)WlK Sukiennice Nr. ■ 0

1 . Konkurs.U.
Pressydjum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje 

niniejszem konkurs z terminem do dniu 28. lutego b. r. celem 
obsadzenia c z t e r e r h  p o s a d  k o n r y p i s ł ó w  Mag.straiu w 
Vi. randze intmi służby miejskiej z p lu tą  roczną 600 złr. w. 
a. dodatkiem uu pomieszkanie 180 złr. w. a. i zapewni, niem 
dwóch dodatków pięcioletnich rocznie po 100 złr. w «. tud/ież 
celom obsadzenia t r z e c h  p o m ad  p r a k t y k a n t ó w  k o n 
c e p t o w y c h  Magistratu z adjulum T20 złr. 500 i Ouo złr.

Od kandydatów na powyższe posady wymaga się ukoń
czonych nauk prawniczych i odbytych z dobrym postępem te 
oretycznych egzaminów państwowych, względnie osiągniętego 
stopnia doktora praw — od kandydatów nu posady kuncypi- 
stów nadto dowodn złożonego z dobrym postępem egzaminu 
praktycznego, jaki dla urzędników Państwa tej kategorji ,*-st 
przepisany.

P rak tykan t konoeptowy podać się winien sześciotygodnio
wej próbie, a  przysięga służbowa zostanie odebraną od niego 
w tedy dopiero, jeżeli w tym czasie dał dowody pilności i u 
zdatnienia do służby konceptowej. Wciągu trzech la t licząc 
od dnia złożenia przysięgi winian złożyć 2 dobrym postępem 
egzam in praktyczny z ustawodawstwa politycznego.

Podania należycie osti mplowane i zaopatrzone w wyma
gane wyżej dowody, wniesione być m ają w oznaczonym ter
m inie do Prezydjum  M agistratu.

We Lwowie dnia 4. lutego 1885. (Nr. 78)

Śniadania.
Zwracam uwagę Szanownej P. 

T. Publiczności, że czyniąc zadość 
wielostronnym śąaaniom, otrzymuj* 
w restauracji m -j pod 1. 18 u-
l ica T rybunalska  we Lwowie, 
w szelk ls tak  zimne jak  1 gorące 

przekąski,  po oena*)b następujących : 
K a w i o r  a a ł r A c b a ń s k l  . .  12 ot 
S i e d ź  m s r y o o w s n y  . . 8  et.
R y b a  m a r y n o w a n i !  . 30 et. 
K u l b s M  r. c h r z a n e m  . . fi ct 
K l e ł b a  hu  p o l a k a  . . . 6 0 1 .

„ „ z  k a p u s t ą  18 ot.
P l a c k a ...................................... 18 ct.
P l a m k i  12 ot.
U a l s H i  r i e l ę c y  . . . . 12 et.

w o ł o w y  - . . . 18 ot.
W ą t . ó L m  J2 ot.
Z r a z  z  L 1. . . J 1,  . 12 ct.
N ó ż k i  c i e l ę c e  . . , . . 10 ct.

w i e p r z o w e  . . .  10 ot. 
P i e c z e ń  w i e p r z o w a  . n  ct.

Wszelkie napoje zimn* najlep
szej jakości, po cenach nader um iar
kowanych. ( 9)

Z uszanowaniem

Naftuła ToepfGr,

y o o o o o o o o o o t
Smarowidło
do oni żelaznych.

Oliwę maszynową
d l a

L O K O j f I O B I Ł ,
młoea ph 1 ręcznych,

T A R T A K Ó W ,  
młynów parowych  

1 wodnych
4 w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie,  tak 
hurtoT.uiu iakotfcż 1 częściowo, 
polecają po naj tańszych cenach

w e  L w o w i e ,  

t i y n c k  L  U H ,
Skład fabryczny FARB, LA 
KIF.HÓW, POKOSTÓW, I1 l.lv  
MIKALI1. KISZEK GUMO 
WYCH ARTYKUŁÓW 1IR0- 

W a RNICZYCH,  
oraz

handel materjarów.
m o o o o o o o o o c
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Polskaspółkahandlowa
w  H a m b u r g u  

rozsyła frunko w woreczkach
eq 5 kl. Btto kawę:

M o c o ę  arabską fi kilo 7 zł. 40 et. 
Jaw ę zlnlą Meiiado „ 8 „ „
1 eylon perłowy ,, fi ,, SO „

plantacyjny „  fi „  3 „
Cub» „  fi „  1° n
8%ut-» „  4 „ W  „
Mucco afrykańską ,, 3 ,, ł* „

Herbato w pnkletauh po 1 kil •; 
kilo po S, 4, tą złr .  t wyUj. Cło 
od 5 kl. kawy wynosi Z zł Od
t kl. herbaty I *1, które odbiorca 
na miejscu or ’s ■»,

Próbki ua iądau lo  w y s i l im y  za 
przysłaniem 10 ót w n  arkach po
czt wych

Adres : P o d e c h o  Ilaitdels Oe- 
sellsohafl Z .  Dałkowski et Co lU m - 
bnrg. Y a le i t iu ikam p. 83. <3»J

BRZYTWY
prawdziwe

angielski* i szwajoarskia
zł. 1*75. 2‘— 2 80. 3 — 3.50 i t. d. 

polecają

KraócMa L an g  ner
Lwów, ul. R a licL . 1. 16.

Nie mnsi sią kunLoznie kapo
wać kaw.- Ceylon p r  zł. 2.08 za k. by 
dobrą i arom Si. ozną kaw* mieo, 
wprawdzie Ceylou jeat najszlache
tniejszym gatunkiem w kawach, pe- 
mima tego, są też tańsze kawy aro 
matyczne i bardzo dobre.

fflfal KAROU BAłŁABAKA
w. Lwowie, poleca 

opłacone do każdej ztaoji poczt 
w kraju.

I i  ,Y 'W  Y
5 kilo R i o ......................... zł. A ct. 4u

„ Santos . . . . .  6 n du 
5 _ ('oloiaha . „ 7 „ ł>U

Portoriko . . . ,  8
5 „ I .agJFyra . . .  n 8 
5 „ Laguayra duża .  8
fi .  Oeylon wyśmienita „ i) , 
5 ,  Ceflon drob. praw. .  0
fi .  (h^ylon gryb. na^prze

dniejsza . . .  0
Złota Jaw a  praw. „ 10 
Cejlon perłowa . .  1J ,

9''

3n
40

40

4o
20

Zdolnych agentów
dla sprzedaży dozwolonych 
prawnie w Austrji i bardzo 
p kupnych l o s ó w  n a  r a ł y
 I . . - i v    poszukujo sic
p o t l  L a r d s o  k o m y i l n s m l  
w a r a n k n i n i  Oferty fn .11- 
koM.tue wraz z podann in  do
tychczasowego zatrLanioi.il. 
p o d .  J .  K .  u _  H u -
d o l f s  M o use ,  b r r ł l n  h .  W .

(41]

S ł A W N Y  B A L S A M
Dr. RICHARDA 

przeciw

g o ść c o w i, reum atyzm ow i,.
i cierpieniom pochodnym

(Flaszka  60 et.)
do nabycia w ap tece: K F R Z Y Ż A -  
NOW8KIKGO we Lwowie [obok B ry 
gidek) i J a m r ó g i o w l o z f t w  T ar-

nopolu. (1Ż0)

C O G N A U
(koniak) kurucjjny 

firmy. Mtuikoff & Comj/>
(icio letni vloux Imtudy zł.  3*C0 
I Unio ., n ,, „ J
1 2 io „ lina mandy „ :i*r>n-
lfito „ Carte d’or . 4’—

firmy Sa)Ignac  & C o m p .
lfito lotni ‘‘ a1* ctlraHne zł. 4*~ 
2Óto Modaillc | ’or „ fi-

., Mokka arabska  . ,, 9 ,,
Ssanowna Publiczność wjbrawszy 

sobie z powyższych gatunków kaw,
jeden gatunek inoźo przy łaniej c o „ - ..
nie wyśmienitą i aromatyczną kaw\ jKoniak h ty ryj wk i, dobry „ l*-,() 
mis, nic zważając na różno prot-k-J(32) p o l a e a  l i a n n e l

1 fJSr S t M a r k i e w  i c z a
Cukier w głowouh 38 ot. we Lwowie, w  Rynicu 1. 42.

P

Drobne ogłoszenia

Stsiuitiii niBtjtć r ”, , itćwką zaraz 80U0 złr. oierta A d u i.
ia ń ,  p a n k a  tle-zft pod dyskro- Rur Lw łiv.  d j a .  8. ( I W)  
cją z iTmUiczzi. itj ławów, nad Z   ,  ---------- Ł — i -

miaru^ ubytku lun j. iiolo^icznogo b r a - l - j p y ^ j u n i i n o w u n y  l o ś u l k  z ob- 
ku rcg u L n io e d ,  specjalista chor b r « )  szurną praKtykąan rcgumnioe.;!, sp rc janc ia  tnur"wi. f « i  szerną pipkiyną lasową, ozło 
płciowych 1 rzy ulioy Piskaruklej Ijwlok młody, żon.ity, bezdzli ny ni". 
6 p irter. Przyjmuje od godz, 1 -2 gący się wykazać ch luhnoml śwla- 
copoł. od 6— 7. Na listy zamlejsuo-!d(,ctwunil poszukuje posady. Bliższa 
we pod adresem BDzioii“ odpowiedź wiadomość pod adresą • Kgzmnino -
natychmiast. (31) wany leśnik posto rostnnio w Prze 

myślanach* [14 81

W w l ę k s z r u  m lfś r le ,
budującej sio kolcji jes t  d< i Q  t  ------- , ............... - ............

przodanla han łel towarów modna- J ~  mi przediiilotiiini, językiem fran-
I i iN s i t t  imuczjciolkl z szkoliło-

H r i l . U a  I I I »  l l i l l l  l » l  m w a r w ”  m d m i i i w -  k i i  p  111 m m  1111 ,  j  y * i j r  u  1 v  aa 1 u n u *

galanteryjnych. Wiadomość w hai.-jnuzklm 1 muzyką fortdpjanu, natycjh" 
dln Bjstrzonowskiegn Lwów (5.14) miast obsadzoną byó musi; poszUkU- 

■ - — jj» się podobnej osoby Zgłe.zonia.
A Z w l a s k o w a  p r a c o w  n i a  sto-,w edpisacl. świadectw do biura wj 
1 larska .Z o rzu “ przy ul Kopcr :wiad«.W(ezogo w Tarnopolu W A. 

nika 1. 17 n.a na składzio kilka Ziel ńaklego z dołączeniom niarkt 
sztuk gotowych mcldi po zadziwia 
ja  o niskich eonach. (136)

przesył-ć należy. . p4A}
ja  o niskich eonach. (136) n Q  u i n o c n l k a  h i .  u  d l  o w e g o  *

‘  -— S T  k..ucją A 0 zł, do prowadzonla

Dy r e k c j a  k r a j .  n i ż .  a z k o ly ^ a m o is tn e g o  sklepu po vukuje fahry- 
roluiczcj w Jogicln cy pos/uk' - ka pierników J,. Czynskiogo w Ja -

je d ihrcj K o w p o d y n l  do p r o w a d z ę - rosławlu.
ula kucbo. na 3U osób. kióraby za
razom chw ała  siu zająć pii..iit>ni 
hiolizny na tyleż osób. [138) 1

Dl a  d n r o H lc J  p a n n y  i osznkuji | p o k o j e ,  przodpokój, ku- 
się przy jakie, zacnej fainllji J  d m ia ,  strych 1 p iwnica do wy 

pomieszkanie z wiktom l " ^ ‘"rtąćlmj^ola od 1 m a n a  b. >•. w domu 
fortepian jes t  pożądanym. Upraie/ai ({„rola V\ criiera spadkobioroów przy 
sie o pizusłanie w a r u n k ó w  do Adin ulicy OzaruookBfeó 1. 1 2  w ollcyiinoh 
„Kur. L w c « “ . pod li te rą  H. 8. | n , (|o |e , (i41)

d u ż o  p o k o j e ,  nyża, przedpokój
k u c h n iC Y p o w  o d u  w y j a z d u  kan na

/ZX. 6 fotel ków do sprzedania VI la 
doniość w biu zo J .  Mittiga ul. J -  
gielloiiska l. 12. (143)

f  . f  ł  c  /  1 .1

. 1- ,  ,,.,ia 1 s r iż ,un ia  na 1. piętrzą
■■z osolniytu stryclioiii 1 plwuluą od 

1 marca d • wynajęcia przy Ulioy 
(łancarskioj I, >!>. (144)

iwo b a w a r s k i e

handlu Wnjniecliowsklegn. (113)
Piwo

B-crl il.iszki
(Ciilnibacher 
szkli nkl w

MODEa & ROBES
Josephine P ietrańska

itue źtlmorowicza ar.' 2. (-11)

Do n a j ę c i a  ż a r a i  I, p ię l io :  fi 
poKojt 1 kuchnia 2 pokoje i 

kuchnia kawiiiersklo, 4 pokcjo i 
kuchnia, If  piętro: 4 pokoje I kuob * 
u i ii, » ł ktiolmla, pnkojft «■
k cliuia, 3 pokoje kawalorsl.ic) p a r 
ter : 4 pokfijo i kuchnia 2 wchody 
Wiadomość w hltirzu J . M l t t i g a u l  1 
12. Jag ie llońska  i l48)

t ydawcii: Wojolooh Minltokf.
ludaktur naczelny i odpowiedzialny: R sw akow loa Henryk. 

Drolutnu* .K ubera Lwomkiego. *


